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11 tys. ton ryby
w polskich sieciach
Prof. Jerzy 
Szabłowski
— Dyrektor 
Zbiorów Sztuki 
na Wawelu —
w Szczecinie

DZIŚ 2 bm. gościć bę 
dziemy w  Szczecinie 
prof. JERZEGO SZA
BŁOWSKIEGO, Dyrekto  
ra  Zbiorów Sztuki na 
Wawelu, który osobiście 
przejął skarb wawelski 
z rąk jego kanadyjskich 
„opiekunów”, patronu 
jąc transportowi przez 
ocean do kraju.

Czytelników niewąt
pliwie zainteresuje mo
żliwość wysłuchania od 
czytu prof. Szabłowskie 
go na temat historii słyń 
nych arrasów. Prelekcja 
pt. „Koniec Odysei” od 
będzie się dziś 2 bm. na 
Zamku o godz. 19-ej.

>|f| Rekord należy do s/t „Raba“ 
¡1 Dzisiaj spodziewany jest 

nowy supertrawler „G ry fa “
POLSKA flotylla rybacka wykonała z nadwyż 

ką plan połowów wyznaczony na luty. Odłowlo 
no ogółem 11 tys. ton ryb. Najlepiej spisali się 
rybacy świnoujskiej „Odry", uzyskując 145 proc. 
planu. Jednostki „Dalmoru” osiągnęły 145 proc. 
a „Gryfa" — 131 proc.

RYBACY łowiący na 
Morzu Północnym osią
gnęli ostatnio rekordo
we, najwyższe w  obec
nym sezonie wyniki po
łowów. Dzienna przecięt 
na dla statku „Dalmo
ru” sięga 15,5 ton, 
„Odry” — 25,5 ton. Na
wet w  szczytowym okre 
sie połowów tak wyso
kie przeciętne nie zdarza 
ją  się często.

Wkrótce dalsze 
wyniki Spisu 
Powszechnego

WARSZAWA PAP.
W okresie najbliż

szych 3—4 tygodni opu
blikowane zostaną dal
sze wstępne i orienta
cyjne opracowania wy
ników spisu. W formie 
odpowiednich wskaźni
ków i tablic ujęte zo
staną w  następnym eta
pie problemy mieszkań, 
budownictwa i gospo
darstw rolnych.

S/t „Hańcza” , jedyny 
jak dotąd supertrawler 
szczecińrkiego przedsię
biorstwa połowowego
„Gryf” odłowił 10 ton 
ryb. Przedsiębiorstwo to 
otrzymało już drugi z ko 
lei supertrawler — „Ra- 
dwa”. Jednostka spodzie 
wana jest dzisiaj o godz. 
14 przy nabrzeżu Bułgar 
skim. (rz)

W S A L I URZĘDU RA 
DY MINISTRÓW  w  War 
szawie odbyła się plenar 
na sesja Ogólnopolskie
go Kom itetu Frontu Je
dności Narodu, poświę
cona dyskusji nad p ro 
jektem p latform y wybór 
czej. Na zdjęciu: (od le
wej na pierwszym pla
nie): St. Ignar, B. Pode- 
dworny, .1. Cyrankie
wicz, A . . Zawadzki, Cz. 
Wycech i  I. Loga-Sowiń 
ski. Na dalszym, planie 
(od lewej) znany p i
sarz Leon Kruczkowski, 
E. Krakowska i  poseł Ka 
linowski.

CAF—foto Wdowiński

Z m ia n a
w przedstawicielstwie
IZ w Kongo?

LO N D Y N  PA P. Korespon 
de n t R eutera pow tarza po
g łosk i, w ed ług  k tó ry c h  spe 
c ja k -y  przedstaw ic ie l I la m  
m arsk joe ld a  — D aya l zo
stanie w k ró tce  od w oła ny 
ze swego s tanow iska i  za
s tąp iony przez w łoskiego 
dyp lom atę , dy re k to ra  Eu- 

jro pe jsk ie go  B iu ra  O N Z Pa- 
I squale S P IN E L L I.

JEDEN PROGRAM - 
WSPÓLNA SPRAWA

PLATFORMA WYBORCZA, z któ
rą zwrócił się do społeczeństwa Ogól
nopolski Komitet Frontu Jedności Na
rodu, nie przynosi obietnic — tak po
pularnej ongiś „kiełbasy wyborczej“. 
Wprost przeciwnie, mówi o wysiłkach, 
które będą konieczne dla wykonania 
zadań 5-letniego planu gospodarczego, 
pokrywającego się w czasie z kadencją 
przyszłego Sejmu.

Spośród statków ry
backich największy suk 
ces odniosła załoga dal- 
morowskiego s/t „Raba” , 
odławiając w ciągu je 
dnego dnia 45 ton ryb. 
Na drugim miejscu upla 
sowa! się supertrawler 
„S łupia”  (40 ton) należą 
cy do „Odry”.

OPERETKOW A G W AR D IA

SP LA M IO N A K R W IĄ

BOHATERÓW W A LK I

O WOI.NOSC KO NG A

FOTOREPORTERZY CAF 
p rzekaza li nam  zdjęcie 
przybocznej gw a rd ii popiecz 
u ika  b e lg ijs k ic h  k o lo n ia ll-  
stów  w  Kongo. Czombego. 
C zarni gw ardziści w yg ląda
ją  bardzo d e ko ra cy jn ie  i... 
opere tkow o. Są to  jednak 
p o zo ry : przyboczna gw ar
d ia  Czombego bra ła  udział 
w  bestia lsk ich  m ordach, do 
konanych na prem ierze 
legalnego rządu k o n g ij k ie 
go Patrice  Lu m um bie  i le
go na jb liższych w spó łpra
cow n ikach . O peretkowe 
m un d u ry  zosta ły sp lam io
ne k rw ią  bohaterów  wałcza 
cycb o wolność Konga * 
w yzw olen ie lu d ó w  A fry k i 
spad ja rzm a koloniza torów .

Foto ; CAF

19 cennych obrazów
podrzucili g i l
p olic ji

złodzieje
(W ł.) W  n ie z w y k ły  spo

sób zakończy ła się s łynna 
w  k w ie tn iu  ub . r. k ra 
dzież obrazów  z restaura
c j i  Coiombe d ’O r w  m ie j
scowości Sa int Paul-de 
Vence (F ra nc ja). Spośród 
20 sk rad z io nych wówczas 
dz ie ł Picassa, R ouau lta, 
M od ig lia n i’ego i  D u fy ’ego 
— 19 obrazów  zostało w 
tych  dn iach złożonych w 
p rze cho w a ln i bagażu na 
dw orcu w  M a rs y lii. W k ró t 
ce potem  pew ien ksiądz o- 
t rz y m a ł kop e rtę , w  k tó re j 
.znajdow ał się k w it  z p rze-

cho w a ln i. N a dołączonej 
ka rtce  a n on im o w y autor 
p ro s ił o doręczenie k w itu  
p o lic ji.

B ra k u ją c y  obraz, dzieło 
Bnzaine’a, p o lic ja  m ia ła 
Już u p rze d n io , .znaleźć w 
Cap d ’A n tibe s  w  m ieszka
n iu  zam ordow anego przez 
sw ych kom panów  szefa 
bandy. W ładze przypusz
czają. że niespodziewany 
zw ro t obrazów  m a na celu 
ocayszezerie z podejrzeń 
fi aresztow anych w  zeszłym 
ro k u  cz łon ków  bandy.

•£x)

Co ro b ił
pod Len ingradem

następca Heusingera
GEN. HEUSINGER, b. szef wydziału operacyj 

nego sztabu generalnego Hitlera, współtwórca 
planu Barbarossa (napaści na Związek Radziecki) 
i planu „Morski Lew" (desantu na Wyspy Brytyj 
slde), a po wojnie w  NRF generalny inspektor 
Bundeswehry — przybył już do Waszyngtonu. 
Objął tu stanowisko kierownika całego strategicz 
nego planowania NATO, jako nowy przewodni
czący Komitetu Wojskowego Paktu Atlantyckie 
go. W  Bundeswehrze pozostało onróżnione kie
rownicze stanowisko. I  oto min. Strauss wysuwa 
na to stanowisko gen. FRIEDRICHA FOERTSCHA.

Któż to jest?
OKRESIE w o jn y  

rs tch  b y ł dow ódcą 18 
i i  h itle ro w s k ie j, k tó ra  

ob legała Le n ingrad . Z  jego 
rozkazów  ostrze liw ano i  
bom bardow ano w  ciągu 
dw u la t  dz ie ln ice , w  k tó 
rych  n ie  by ło  ani jednego 
ob iek tu  w ojennego, burząc 
dom y m ieszkalne, muzea, 
św ią tyn ie , szpita le, p a rk i. 
Od obstrza łu  c iężk ie j a r ty  
le r l i  zg inę ło  w  Le n in gra
dzie b lis ko  100 tys ięcy  ko
b ie t, dz iec i i s ta rców , zbu
rzono 15.000 gm achów  i  po 
“.ad 29.000 dom ów  m ieszkał 
nych.

Foertsch dopuśc i! też pod 
czas od w ro tu  w  r . 1944 do 
zniszczenia Pskow a i  N o- 
yogrodu.
A K TE M  szczególnego wan 

da !izm u b y ło  celowe znisz
czenie bezcennych zab yt
kó w  sz tu k i w  G atczynie, 
P e te rhofie  i  P u szk ino  o- 

zezwolenie pod leg łym  
F o e rtich o w i oddzia łom  na 
g ia łre ż  i  bestia ls tw a w o
bec ludności oraz m ordow a 
n ie  jeńców .

r. 1945 Foertsch został 
w zięty do n ie w o li przez 
w o jska  radzieckie i  w k ró t 
ce stanął przed try b u n a 
tem, k tó ry  uznał jego w inę  

kaza ł na 25 la t w ięzien ia, 
■t r .  1955 rząd rad z ie ck i 

okazał a k t w spa n ia 'om yf I- 
ności ł  przekaza ł 749 zbrod 
m arzy w o je nn ych  po od by
c iu  10 la t ka r- do d v  pozy 
c j i  rządów  NRD i N R F (w 
zależności od ich m icisca 

m ieszkania). Foertsch 
•/okazany został rządow i 

NRF.
OTO rozpoczęła się no 
ka rie ra  tego brodn ia - 
Już w  r. 5956 zna lazł 

w  szerer—rh  Bundes
w e h ry . w  r. 1957 o trzym u je  
stopień generała-m eiora i 
zostaje dowódcą d y w iz ji,  

r  1959 — zostaje zertęn- 
«zefa sztabu N A TO  w  

iro ire . Obecnie sięga po 
’ wyższe stanowi«1' ' ’ w o j

skowe w  Bundeswehrze. 
Szybko ro b 'a  w  N R F ka

r ie ry  generałow ie h itle ro w 
scy, zwłaszcza c i, k tó rzy  
m a ją  za sobą ta k ie  , zaslu 
g i”  ja k  Foertsch. Św iat 
w in ie n  o ty m  pam iętać.

(gub)

Rok 1944. Foertsch o- 
' trzy muje rycerski krzyż 
z rąk gen. Schornera.

Dopiero w  miarę rea
lizacji zndań gospodar
czych można będzie, w  
oparciu o stworzone 
środki materialne, zwię 
kszać zakres świadczeń 
społecznych i kulfitra’- 
nvch, przewidzianych 
cFa ludności w Mach  
1961—65, oraz podnosić 
jej realne dochody.

Jednak nie same śród 
ki materialne rozstrzy
gną o urzeczywistnieniu 
tych zamierzeń.

Niezbędną jest rzetel
na praca, obywatelska, 
patriotyczna postawa 
każdego mieszkańca na
szego kraju, twórcza 
ambicja przy spełnianiu 
obowiązków na zajmo
wanym posterunku.

W IE M Y  S A M I, że nie 
m ało  Jeszcze trzeba zro

b ić , żeby w drożyć 
w szystk ich  do sum ien
n e j p ra cy  i  dbałości o 
in te res  społeczny. Lee* 
im  szybc ie j się r, ty m  
un o ra m y, ty m  p re d /e j 
w za jem na życzliwość, 
pom oc, w spó łdz ia łan ie , 
k o ’eżeńskie w snółzaw od 
n ic tw o  sianą się sojusz
n ik a m i w  naszych po* 
czynaniach.

„DĄŻYM Y DO TE
GO — mówi platforma 
— aby Polska stała się 
społeczeństwem ludzi 
światłych i wykształco
nych, świadomych swych 
zadań aby stała się spo
łeczeństwem walczącym 
o pełne urzeczywistnie
nie szczytnych ideałów 
socjalizmu i wolności 
człowieka".

POD TY M I DĄŻE
N IA M I PODPISZEMY  
SIĘ WSZYSCY.

O d p ią tku  w  H a li S portow ej

Międzynarodowy
TURNIEJ MIAST
w piłce ręcznej

PO R A Z  trzec i Szczecin 
organ izu je m iędzynarodow y 
TU R N IE J M IA S T  w  p iłce  
ręcznej mężczyzn zespołów 
7-osobowych. Tegoroczny 
tu rn ie j zapow iada się n ie 
zw yk le  c iekaw ie  ze w zglę
du na ud z ia ł w ysoko noto
w anych w  św iecie spo rto
w ym  zespołów B E R LIN  A, 
BELG R ADU  i  KO PEN H A
G I. N iem cy i  D uńczycy u-

czestn lczy li ju ż  w  poprzed
n ich  tu rn ie jach , na tom iast 
Jugosłow ianie w ystąp ią  w  
naszym  m ieście p ie rw szy 
raz. zespól B e lgradu ju ż  
w czora j o godz. 23 p rzyb y ł 
do P o lsk i, a w  Szczecinie 
spodziewany je s t dziś po 
po łud n iu .

E k ip y  B e rlin a  i  Rostocku 
(NRD) oraz Kopenhag i p rzy  
b y ły  do  naszego m iasta 
dziś w  po łudnie .

P rzypo m in am y, że w  la 
ta ch  1959 i  1960 zw ycięzcą 
T u rn ie ju  M iast została re 
prezen tac ja  W rocław ia , k tó  
ra  w  w yp a d ku  zw yc ięstw a 
i  tym  razem, p rze ję łab y 
P uchar na w łasność. P ie rw  
S7,e spo tka n ia  odbędą się w  
p ią tek  od godz. 10 rano, a 
o f ic ja ln e  o tw arc ie  tu rn ie ju  
nastąpi tego samego dn ia  
po p o łu d n iu  o godz. 17.

W c h w ili gdy kończym y 
d ru k  „K u r ie ra ” , odbyw a 
sie losow an ie d ru żyn , k tó  
rego w y n ik i podam y w  n u 
merze ju trze jszym .

(czek)

PIERWSZE
BRAMKI
Hokejowych MS

NRF -
Szwajcaria 6:5

G ENEW A PAP. W p ie rw  
szym  m eczu e lim in a c y j
nym  ho ke jo w ych  m is
trzo s tw  św iata (Genewa), 
NRF pokonała Szw ajcarię 
6:5 (l:o , 3:1, 1:1. 1:0). W 
no rm a ln ym  czasie w y n ik  
meczu b y ł rem isow y 5:5 1 
sędziow ie za rzą dz ili do
g ry w k ę , ,
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PRASA PORANNA 
zamieszcza dziś tekst 
depeszy, jaką premier 
Republiki Konga A. G I- 
ŻENGA nadesłał na rę
ce przewodniczącego Ra
dy Państwa A. ZA
WADZKIEGO. Gizenga 
komunikuje w  niej, że 
rząd Republiki Kongo 
mianował. Awassi AN- 
TOINE ambasadorem w 
Polskiej Rzeczypospoli
tej Ludowej.

Naród kongijskl — 
czytamy w  depeszy — 
jest wdzięczny narodo
w i polskiemu za jego 
moralne poparcie w  cięż 
kiej walce o niepodleg
łość i wolność Konga i 
uważa decyzję ustano
wienia stosunków dyplo 
matyczmych z waszym 
krajem za kamień wę
gielny szczerej, trwałej 
i owocnej przyjaźni mię 
dzy naszymi państwami.

Po spotkaniu
80UBGUIBA-ABBAS -  HASSAN I!
Marokański min. informacji:

@ Na Wenus za z ło tó w kę !
®  Ostatnia okazja!

Z „Karierem“ 
w  K O S M O S
jeszcze raz -  w piątek

OSTATNIE spotkanie tek 3 marca o godz. 
z autorem powieści fan- 17.30 w  sal{ Zamku 
tastyczno - naukowych, Szczecińskiego. Tematy- 
Andrzejem TREPKĄ, ka pre lekcji obejmie sze 
który wygłosi siódmą, reg niezwykle cieka- 
kolejną prelekcję o za- wych i  mało dotychczas 
gadnieniach astronąu- znanych problemów. 
tycznych; riaSfąpi W pią Andrzej ’Trepka udzieli 

• c-Zytelńikóm „Kuriera” 
■ odpowiedzi na wszystkie

Stworzono Francji

n o w q  okazję
b e zzw ło c zn e g o
wszczęcia rozmów
z przedstawicielami FLN

PARYŻ PAP. W stolicy Maroka —  Rabacie 
odbyło się spotkanie króla Maroka Hassana I I ,  
prezydenta Tunezji, Bo urguiby oraz premiera 
tymczasowego rządu algierskiego, Ferhata Ab- 
basa.

ROZMOWY, które za 
kończyły się dziś nad

Y m a S r a a c
b ę d z ie
- ale dopiero 
pod koniec
m a r c a

BIUR O  KONCERTOW E 
P A t;A R T  o trzym ało  w iado
m ość z  M oskw y, że prze by 
•wająca w  ZSRR s łynna śpię 
wsieZJta pe ruw iańska Yraa 
Sumac zachorow ała i  p rzy  
jedzśe do P o lsk i do p ie ro  w  
d ru g ie j po łow ie  m arca. Za 
pow iedz iany na  16 bm . w y  
stęp Y m y Suma« w  H a li 
S portow e j p rzy  u l. N aru to  
w ieża w  Szczecinie odbędzie 
Kię dop ie ro  pod kon iec m ic  
siać a, p raw dopodobnie 25— 
26 bm.

będzie w  tournéé po P o l
sce 60-osobowa o rk ies tra  
T o lsk ieg o Radia z  Łodzi 
po d  d y re k c ją  H e n ryka  De
bicha. Ym a Sumac śpiewać 
będzie rów nież o ryg in a ln e  
p ie śn i ludow e p rzy  a ko m 
paniam encie in d ia ń sk ie j gl 
ta ry ,  k tó ra  po  m is trzow sku 
w ład a  je j m ałżonek Moisés 
Vlvanco. P rog ram  u rozm a i 
eą popisy taneczne m ło 
d ych  pe ruw iań sk ich  ba let- 
»¡e — C h o lity  R ivaro  i  Car 
m en  Reyes. (a)

Za 40 groszy 
-  w  t w a r z

ZA „CZELNOŚĆ" u-
pornmi&nia się o 40 gro
szy reszty konduktor 
autobusu nr 45 (wczoraj 
ok. godz. 16.45) uderzył 
pasażera, p. Wojciecha 
C. w twarz. W sukurs 
konduktorowi-chuligamo- 
wi przyszedł kierowca 
i wspólnie usiłowali po
bić pasażera, który no
ta bene jechał z dziec
kiem. Do dalszych rę
koczynów nie dopuścili 
obecni w  wozie ludzie 

(witl,

pytania tyczące się ostat 
nich osiągnięć nauki i 
techniki astronautycz- 
ne j.

Wszystkich, którzy pra 
gną poznać szczegóły lo 
tu radzieckiej stacji mię 
dzyplanetamej, która w  
niedalekiej przyszłości 
znajdzie się w  pobliżu 
planety Wenus, zapra
szamy do sali zamkowej. 
Początek p re lekcji — jak  
zwykle  — o godz. 17.30 

wstęp —  w cenie sym 
bolicznej złotówki.

Nasza redakcja, która 
zainicjowała cykl pre
lekcji pod wspólną naz
wą „Z Kurierem" w ko 
smos”, oraz kierownic
two Woj. Domu Kultury, 
zaprasza szczególnie ser 
decznie młodzież szkol
ną. m (p)

ranem dotyczyły moż* 
liwości rozwiązania pro 
blemu algierskiego oraz 
zacieśnieni« współpracy 
między krajami Magh- 
rebu, do których zali
czane sa Maroko, Tu
nezja, Algieria, Libia i 
Mauretania.

S P O T K A N IE  Odbyło się 
w  le tn ie j rezyd e n c ji k ró la  
Hassana I I  j  m ia ło  cha
ra k te r  p o u fn y . Podczas 
p rz y ję c ia  p re zyde n t B o u r- 
gu lba  -  w ed ług  dobrze po 
In fo rm o w a n ych  k ó ł — za
pozna ł Ferha ta  Abassa z 
przebieg iem  sw ych pon ie
d z ia łkow ych  rozm ów  z ge
ne rałem  de G aullem .

PO SPOTKANIU  
trzech arabskich mę
żów stanu, marokański 
minister informacji A - 
laoui oświadczył, że 
stworzono Francji nową 
okazję do bezzwłoczne
go wszczęcia bez żad
nych warunków wstęp 
nych rozmów z przed
stawicielami tymczaso
wego rządu algierskiego 
na temat zakończenia 
wojny i przyznania 
niepodległości Algierii.

A L A O U I P R Z Y P O M N IA Ł , 
że spo tkan ie  trzech  a rab
sk ich  m ężów  stanu if l ia ło  
się odbyć przed 5 ła ty  w  
T un is ie , ale w sku te k  a re 
sztowania przez F ra n c ję  t  
czo łow ych dz ia łaczy a lg ie r 
sk ich , k tó rz y  ud a w a li się 
na tę  k o n fe re n c ję , trzeba 
b y ło  Ją odw ołać!

M IL IC J A  PROSI..«

K O M E N D A W ojew ódzka 
M il ic j i  O b yw a te lsk ie j w 
Szczecinie p ro s i O bywate la , 
k tó ry  te le fo no w a ł do K o
m endy w  d n iu  28 styczn ia 
1961 r. w  godzinach od I I . 09 
do  13.00 o zgłoszenie się w  
Kom endzie W ojew ódzk ie j 
MO u l.  M a łopolska N r  47, 
p o kó j 71, ln v- te le fon iczn ie  
na nu m er 37-114. Zapew nia 
się ca łko w itą  dysk re c ję .

„Z a m e k  
na Czorsztynie“

już 15 m a rc a
wchodzi na afisz

teatru przy ul. Potulickiej
W  TEATRZE M U 

ZYCZNYM przy ul. Po
tulickiej dobiegają koń
ca próby opery narodo
wej Karola Kurpińskie
go pt. „ZAMEK NA 
CZORSZTYNIE” („Ben
venuto”). przygotowanej 
w związku z obchodami 
Millenium. Przedstawię 
nie opracował muzycz
nie dyr. Mieczysław 
KRZYÑSKI, reżysersko 
Henryk LOTAR, a ukła 
dy choreograficzne, zna 
na w Szczecinie z insce
nizacji „Krakowiaków 
i Górali", baletmistrz Ja 
dwiga M IERZE JEW-

{SKA,

Zamknięta premiera 
„Zamku na Czorsztynie” 
odbędzie się 15 marca, 
dalsze otwarte przedsta 
wienia od 2 i marca.

SZCZECIŃSKA pre
miera, niegranej od bli
sko 100 lat opery narodo 
wej, jest wielkim wyda 
rżeniem kulturalnym. Po 
święcił jej swój tygod
niowy felieton radiowy 
zrnny krytyk muzyczny 
Jerzy WALDORFF. Na 
przedstawienie zapowie
dzieli swój przyjazd 
przedstawiciele Min. Kul 
tury i Sztuki oraz liczni 
krytycy z Warszawy, 
Krakowa. Slaska i Poz
nania. <a)

• â . æ

' T O M U T .  
raS/ KURIERA
EECTTFíY7fll

W CZORAJ na Ul. K rz y -  
w ou ite g o  w ypad ł z  tra m  w *  
ju  będąc w  stanie silnego 
zam roczenia a lkoho low e .;o 
m ło d y  ko le ja rz . Przejeżdża
jąca  ka re tka  pogotow ia od
w ioz ła  poszkodowanego do 
Szpitala Kole jow ego.

*  * *
R 0W N IE 2  w  stan ie  nie

trzeźw ym  u s iło w a ł pope łn ić 
sam obó js tw o w ieszając się 
na pasku od  spodn i ob. NN. 
Sam obólce ura tow ano . Pod 
czas przew ozu ka re tka  do 
szpita la podaw ano m u tlen . 
Obecnie stan jego n ie  bu
dz i obaw.

* *  *
N A  U L . M IE S ZK A  I  spa

d ła  z  w ozu konnego i  do
sta ła się pod k o ła  Z o fia  
A n d m le w ie z  doznając s tłu 
czenia k la tk i p ie rs io w e j i  
w s trząśn ien ia  mózgu. Od
w iez ion o ją  do szp ita la  na 
Pomorzanach.

•  •  •
SZCZEGÓ LNIE dużo w y 

jazd ów  m ia ło  ub ieg łe j do
b y  P ogotow ie R atunkow e. 
B y ło  dużo p rzyp ad ków  za
w a łó w  serca i zachorowań 
dzieci poniże j I  ro k u , k tó 
re  dostaw a ły  drgaw ek.

0  Odbierają sygnały SOS 
£  Ostrzegają przed niosqcymi 

spustoszenie falami

TA JE M N IC A
kanałów dźwiękowych
w OCEANACH

(API) Podczas ostatniej wojny marynarze 
radzieccy zaobserwowali zadziwiające zjawisko. 
Wybuchy niezbyt dużych pocisków w Zatoce Koi 
skiej były słyszalne w wodzie o 300 km na 
wschód. Odbierały je liczne jednostki floty 
wojennej przez zwykłe aparaty podsłuchowe.
ZJAWISKO ROZCHO * ł),e«yk a Ssk i geofi- 

DZENIA SIĘ D2W IĘ-
KU W wodzie na wiel- w obrębie kanału dźwiękt- 
kie odległości badał w ''.*** *?a ■y'snwhu wybu- j  . , . chv ładunków trinitrotoluo-1946 r. radziecki uczony lu „ wadze 2t7 kg. Byty 
Rozenherg. Okazało się, «nr dobr/.e słyszalne 
że w  morzu w  zależno- '«8 K V ™ w $¡¡,w e  wyko- 
sci od gęstości wody rzysiaü Amerykanie <iu zor 
tworzy się na pewnej gaMiwnvanla specjalnej *ie- 
ffłehnkośri t  zw KA- ci ratownictwa morskiego, 
w i ł  n ż w m n n w  Wzdłuż wybrzeża powstało NAŁ DŹW IĘKOW Y, kilka posterunków obserwa 
Przyczmy wywołujące cyj»ych wyposażonych w
20 nie sp aiariP urządzenia hydroakustycz-go nie są znane. „e 2-naj«^,,^ się w „¡e.

, . . .  . bezpieczeństwie okręt, albo
Wiadomo jedynie, • Ze samolot wrzuca do morza 

W środkowym Atlanty- niewielkie bombki, wybu- 
kn nmvstaie on m- irte- rhające mniej więcej na KU powsia^e on nQ głę- głębokości kanału dźwięko- 
bokości 700 — 900 m, a wego. Nadbrzeżne aparaty 
W północnej jego części hydroakustyczn© odbieraj» 
podnosi si? do 100 me- 
trów pod powierzchnią 
morza.

Z b u n to w a n y
„król zwierząt“
zaatakował pogromcę
Chwile grozy w węgierskim cyrku

BU D APESZT (PAP). K o - N a arenM  p o p is y w iłó ^ s lę  
respondent PAP, red . Stan- w łaśn ie m ałżeństw o Bono-1 
K iew icz donosi: vices. Żona za d z iw ia ła  w i

W idzow ie, k tó rzy  pray b y -  dzów  bra w u row ą  jazdą >>a 
II na  przedstaw ienie ob ła - m o to cyk lu  po „śc ia n ie  
zdowego c y rk u  w  M isko !cy , śm ie rc i” , zaś m ąż — tresu 
n ie  spodziew ali się zapcw- rą 7-letniego Iw a „D auda”  
nc, że będą św iadkam i m ro  w ew nątrz  k o lis te j ściany, 
źącej k re w  w  żyłach, n ie - W pew nej c h w ili roz ją trzo  
p rzew idz iane j p rogram em , nc zw ierze je d n ym  skokiem
„ a tr a k c j i” .

Gdzie się 
znajduje
płk. T rin p er?

PA R Y Ż  PAP. M arion e t
ko w y  rząd  K a ta ng i zaprze 
c zy i doniesieniom  prasy, 
w ed ług  k tó ry c h  p u łk o w n ik  
spadochron iarzy  fra n cu s 
k ic h  T r in ą u ie r  p rz y b y ł Już 
do EUsabethvilte .

W edług doniesień k —* * -  
pondenta A g e n c ji France 
Presse, T r in ą u ie r  zna jdu je  
się od po n iedz ia łku  w  Sa* 
M sbury.

W obec u ja w n ien ia  skan
da lu  zgłoszenia się fra n cu  
skiego o fice ra  sztabowego 
do s łużby w  na jem ne j a r 
m ii  Czombego, kon su l f ra n  
enski w  S a lisbury  in te rw e  
n io w a l wobec m ie jscow ych 
w ład z  kw estio nu jąc p ra 
w om ocność udzie lenia w i
zy  po by tow e j. K o nsu l pod 
k re ś li ł,  że T r in ą u ie r  i  to 
w arzyszący m u o fice row ie  
po da li fa łszyw e dane we 
w n ioskach o udzielenie im  
w iz  Rodezji.

Dziś WYROK 
w „procesie 
barykad”

PARYŻ PAP. W c*war 
tek wieczorem spodzie
wane jest ogłoszenie wy 
roku w toczącym się 
od trzech miesięcy w 
Paryżu procesie bary
kad. Będzie to 78 z ko
lei posiedzenie sądu. 
Prokurator domagał się 
kary śmierci dla głów
nego oskarżonego Josep 
ha ORTIZA, zaś dla po
zostałych 18 oskarżo
nych kar więzienia.

Jak wiadomo, Joseph 
Ortiz i zbiegły do Hisz
panii Pierrc Lagaillard** 
byli głównymi przywód 
cami puczu ultrasów w 
Algierią

r?u c iło  się na  jadącą 
w ie lk ą  szybkością m otocyk 
Ustkę, o b a liło  Ja na ziem ię 
i  zaczęło szarnać. W itzo w ie  
zam a rli z  przerażenia. Na 
ra tu ne k  n ie p rzy to m n e j ko 
b iec ie rz u c ił s!ę je j mąż. 
G o łym i rę ka m i s ta ra ł się 
odciągnąć od n ie j rozjuszo
na bestie, k tó ra  te raz cała 
swą wściekłość ob róc iło  
p rze c iw ko  n iem u . Jędrnym 
uderzeniem  potężne j łap y  
U w  zg ru cho ta ł pogrom cy 
ram ię  i  zaczął go w lec  w 
stronę k la tk i.  N a szczęście 
m il ic ja n t pe łn iący s łużbę w 
c y rk u  n ie  s tra c ił z im n e j 
k rw i i  strza łem  w  t y ł  k a r
k u  oszo łom ił na parę so
le und lw a , k tó rego udało 
się zam knąć do k la tk i.

Lew  szalał Jeszcze * go
dz in . W ydaw ało się, że k ra , 
ty  pękną lada c h w ila  pod 
ciosam i je g o  łap . N ie po
m ogło za tru te  m ięso, k tó  
re m u podrzucono. T rzeba 
b y ło  go dob ić .

Pogrom cę um ieszczono w
szp ita lu . Stan jeg o zdrow ia , 
podobnie ja k  i  jeg o żony, 
n ie  budz i obaw.

J A K  W IAD O M O  na sku 
te k  trzęsień ziem i na Ocea
n ie  S p oko jnym  pow sta je 
czasami k ilkudz ies ięc iom e
tro w a  fa la . Fala taka po
czyn iła  podczas zeszłorocz
nego trzęs ien ia  z ie m i w  
Chile, w ie lk ie  spustoszenia 
na wybrzeżu jap oń sk im .

Posuw a się ona z szybko
ścią 700 -  800 km  na godzi
nę. W yprzedza ją  fa la  
dźw iękow a rozchodząca się 
w wodzie z szybkością 54uo 
km  na  godzinę. D z ięk i sta
c jom  nasłuchow ym  z apara 
tu rą  na poz iom ie kana łu  
dźw iękow ego słychać fale 
r.a w ie le  godzin przed je j 
do ta rc iem  do w ybrzeży.

„ WSPÓLNE BADANIA  
.uezojłiętC jviel#t krajów, 
w tym USA i Związku 
Radzieckiego być może 
już niedługo przyczynią 
Się do wyjaśnienia na 
czym polega zjawisko 
kanałów dźwiękowych 
w morzach i  w  ocea
nach.

KENNEDY
zaproszony
do Maroka

WASZYNGTON PAP. 
Król Hassan I I  pono
wił zaproszenie wysto
sowane swego czasu 
przez jego zmarłego oj
ca Mohammeda V  do 
prezydenta Kennedy‘ego 
w sprawie przybycia z 
oficjalną wizytą do Ma
roka.

Zaproszenie przekaza
no za pośrednictwem 
ambasadora Harrim-ama, 
który został przyjęty na 
półgodzinnej rozmowie 
przez Hassana II.

Epidemia grypy
na Wybrzeżu Gdańskim?

GDAŃSK PAP. Od 
kilku dni na Wybrzeżu 
Gdańskim zanotowano 
nasilenie zachorowań 
na grypę. Stwierdzono 
już kilkaset jej przy
padków. W związku z 
tym od 2 bm. przy 
przychodniach w Trój- 
mieście uruchomiono 
specjalne pogotowia 
przeciwgrypowe.

Choroba, obok typ ow ych  
ob jaw ów , ja k  gorączka i  
'a m an ie  w  kościach, p rze 
ja w ia  się w  pow iększeniu 
gru czo łów  i  zacze rw ien ie
n iu  spo jów ek. G rypę , k tó 
ra m a na razie przebieg 
bardzo le k k i,  ch a ra k te ry 
z u je  nieznaczny bó l g ło 
w y . W śród le k a rz y  is tn ie 
je  rozbieżność zdań na te 
m at, czy Jest to  typ ow a  
g ryp a , czy też inne scho- 

Irzen''© spowodowane ade- 
O.ęwirusami. Is tn ie je  ro w

nież przypuszczenie, że mo 
że to  być  początek ep ide
m ii te j cho rob y.

„8“ musi 
poczekać...

O sta tn io dość często zda 
:a ją się ' w y p a d k i, że 

tra m w a je  l in i i  n r  ..8’ ', k u r  
sujące do  po rtu  n ie  czeka
ją  na przystankach na pa
sażerów przesiada jących się 
? „6 ”  lu b  „3  ’. W  dzień pow 
szednl oczek iw an ie  na na
stępny w óz trw a  w praw - 
dz;e n iezbyt d ługo, ale i  to 
w ystarczy, by  spóźnić się 
do p ra cy. N atom iast w  nie 
dzielę, gdy tram w a je  k u r 
sują rzadz ie j, oczekiw an ie 
' > trw a  dość długo. 

Spe łn ia jąc prośba pracow 
ikó w  po rtu , proponu jem y 

aby tram w a je  kursu jące 
do p o rtu  czekały na pasaże 
¿Ów % in n v c h  lin ii., tu ls z l

ś w ta ta
DELEGACJA UKRAINY  
ODJECHAŁA NA SESJĘ ONZ

*  MOSKWA PAP. Z Kijów * 
do Nowego Jorku odjechała de
legacja Ukrainy na drugą część 
XV sesji Zgromadzenia Ogólne
go NZ. Na czele delegacji stoi 
minister spraw zagranicznych 
USRR, PALAMARCZUK.

OŚWIADCZENIE RUSKA

*  WASZYNGTON PAP. Sekret 
tarz stanu USA RUSK złożył ®- 
świadczenie, w którym oznajmił, 
że Stany Zjednoczone są *» 
wzmocnieniem potencjału nie- 
nuklearnego ..zachodniego soju
szu obronnego“, przy równoczes
nym utrzymaniu jego atomowej 
siły uderzeniowej.

Rusk zaprzeczył równocześnie 
doniesieniom prasowym, według 
których wypowiada się on z*  
ograniczeniem roli broni jądro
wej w dyplomacji i w wojnie.

DZIENNIKARZE RADZIECCY 
PRZYJADĄ DO POLSKI 
NA SEM INARIUM  
PRASOZNAWCZE

*  MOSKWA PAP. Sekretarlał 
Zarządu Związku Dziennikarzy 
ZSRR omówił sprawę kontaktów 
z dziennikarzami innych krajów. 
Postanowiono, iż kontakty te zo
staną rozszerzone. Planuje się 
m.in. wysłanie delegacji do Pol
ski dla wzięcia udziału w  mię
dzynarodowym seminarium prą* 
śoznawczym.

POSIEDZENIE FRANCUSKIEJ 
RADY MINISTRÓW

*  PARYŻ PAP. Odbyło się ta 
l»od przewodnictwem prezydent* 
de Gaullc‘a posiedzenie Rady Mi 
ni<*trfrvri De GauJIe poinformowcl 
zebranych o przebiegu rozmów, 
które przeprowadził z prezyden
tem Bourgulbą. określając je ja
ko „serdeczne i zadowalające".

Minister informacji Terrenoire 
oświadczył dziennikarzom po za
kończeniu posiedzenia: „Podczas 
rozmów (de Gaulle — Bourgni- 
ba — przyp. red.) generał de 
Gaulle przypomniał, że losy A l
gierii, bez względu na to, jak się 
ułożą, powinny być zadecydowa
ne przez samych Algierczyków* 
i tylko przez nieh, na drodze gło 
sowania powszechnego. Dodał on, 
że rząd. francuski był i jest go
tów przedyskutować z przedsta
wicielami różnych kierunków al
gierskich, a w szczególności Al
gierskiego Frontu Wyzwolenia 
Narodowego, warunki samostano
wienia“.

SPOTKANIE KENNEDYEGO  
Z NKRUMAHEM

*  NOWY JORK PAP. Jak dfr*
nosi dziennik „NEW YORK T I
MES“ w przyszłym tygodniu na
stąpi spotkanie prezydenta Ken
nedyego z prezydentem Ghany 
Kwame Nkrumahem, na którym 
omawiana będzie sytuacja w  
Kongo. Spotkanie odbędzie się 
przypuszczalnie w Waszyngtonie.

BONN ZADOWOLONE 
Z BEN-GURIONA

*  BONN PAP. Ostatnia wypo
wiedź premiera izraelskiego Ben- 
Guriona, dotycząca sprawcy repa
racji zac-hodnioniemieckich, w  
której nie szczędził ciepłych słów 
pod adresem rządu Adenauera, 
Przyjęta została ze szczególnym 
zadowoleniem w Bonn.

,To oświadczenie złożone pree* 
wybitnego polityka Izraela w 
chwili, kiedy przygotowywany
jest proces przeciwko Eichman- 
nowi — stwierdza oficjalny biu- . 
łetyn rządu bońskiego — przyję
te zostało z szacunkiem i sjm - 
patią w Republice Federalnej *.

HOBP.T BRYTYJSKIEGO 
MINISTRA LOTNICTWA

*  LONDYN. W Londyńskiej 
Galerii Sztuki otwarta została w  
tych dniach wystawa obrazów 
pędzla brytyjskiego ministra 
lotnictwa Petera Thorneycrofta. 
Jest to pierwsza w W. Brytanii 
wystawa prac malarskich mini
stra piastującego jeszcze swój n- 
rząd. W kołach artystycznych 
Thorneycroft posiada iuż oewua 
renomę.
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Nasze przedwyborcze „trzy grosze''

Rada - Obywatele
MÓGŁBYM przyto

czyć tu litanią liczb 
obrazujących dorobek 

Szczecina w  minionym 
trzyleciu. Nie uczynią 

jednak tego, gdyż naj
większe nawet nagro
madzenie danych statys 
tycznych bidzie tylko 
bladym odzwierciedlę'* 
niem procesów gospo
darczych, politycznych, 
kulturalnych, społecz
nych czy demograficz
nych, zachodzących w 

naszym mieście w ok
resie lat 1958— 1960.

30 nowych 
SAM-ÓW

M in is te r ia ln y  p la n  posta 
w i l  p rzed Z jed n . Przetls. 
H an d lo w ych  zadanie o tw a r 
c ia  w  ty m  ro k u  15 now ych  
p laców ek sam oobsługo
w ych , lecz — ja k  zapew
n ia  k ie ro w n ic tw o  Z jed no
czen ia — p la n  będzie prze 
k ro rz o n y  w  dw ójnasób. 
Tod kon iec bieżącego ro 
k u  Szczecin będzie posia
da ł ok. 50 państw ow ych 
sk lepów  ty p u  SAM i  zn a j
dzie się na Jednym  z p ie rw  
szych m ie jsc  w  k ra ju  
pod względem  stosow ania 
now oczesnych fo rm  sprze
daży.

K L IE N C I będą w ię c  na 
pe w n o  zadow o len i. A  PER 
SONEL sklepów?

— O b serw u jem y p rz y k re  
z ja w is k o  — us łysza ł repor 
te r  „ K u r ie ra ” . — W  ub. ro 
k u  u ja w n io n o  w  Szczecinie 
b lis ko  200 kradz ieży, p rze 
szło 60 spra w  sk ierow ano 
do ko le g ió w  orzeka jących 
lu b  do p ro k u ra tu ry , w  
trzech  w ypa dka ch spraw y 
zako ńczy ły  się przewodem  
sądow ym .

J a k  tw ie rd z i personel 
SA M -ów . is tn ie ją  dw ie  g ru  
p y  „K LE P T O M A N Ó W ” : 
p ie rw sza — to  dz iec iak i, 
k tó re  u s iłu ją  „po dw ęd z ić " 
ja k iż  drobiazg , w ięce j d la  
zabaw y n iż  d la  rzeczyw i
s te j po trzeb y . D ru ga  g ra 
pa  — to  lud z ie  d o roś li, 
w  w iększości w ypa dkó w  
dobrze  sy tu ow an i. N a jw ię 
c e j w śró d  n ic h  kob ie t.

W  ub. ro k u  na przebudo
w ę jednego sk lep u  przezna 
czano ś redn io  do 300 tys . zł, 
obecnie sum y te  będą znacz 
n ie  niższe, adaptacja bę
dz ie  prow adzona g łó w n ie  
sposobem gospodarczym . 
K ie ru n e k  je s t ta k i:  m n ie j 
luksu su , w ięce j p laców ek 
sam oobsługow ych.

W a rto  po dkre ś lić , że eks
p e d ie n tk i SA M -ów  o trzym u 
ją  w ynagrodzen ie  o ?5 
n c c :,  wyższe n iż  w  inn ych  
sklepach, n a to m ia s t pono
szą zespołowo odpow iedzia ł 
ność za po w ie rzon y  im  to  
w a r. N iech a j o ty m  pa 
m ię ta ją  lud z ie , k tó rz y  pod 
pozorem  „k le p to m a n ii” , na 
raz ić  m ogą personel skle
p o w y  n ie  ty lk o  na m a te ria ł 
ne, ale i  m ora lne  szkodv.

(Amatorów liczb odsy
łam do „Rocznika Sta
tystycznego Szczecin —  
1959 r “ oraz sprawoz
dania MRN z trzyletniej; 
działalności.)

Warto natomiast za
stanowić sią nieco nad' 
tym, co było szczególnie' 
charakterystyczne dla 
minionych trzech lat i 
co w  sposób zasadniczy 
warunkowało rozwój 

miejskiego organizmu 
Szczecina.

M YŚLĘ, że Jakim ś n a j
ba rdz ie j cha rak te rys tycz 
nym  rysem  tego okresu by 
ło  dążenie P a rt ii i  Rządu 
do up orządkow ania  i  uno
w ocześnienia gospodark i na. 
rod ow e j oraz dostosowania, 
fo rm  spraw ow an ia  w ładzy 
do zm ie n ia ją cych  się w a
ru n kó w  ekonom icznych, spo
łecznych i  k u ltu ra ln y c h . 
N ie  trzeba chyba przyp om i 
nac la t, w  k tó ry c h  — ja k  
dziś je  ża rto b liw ie  okreś la 
m y  — na w e t p ro d u kc ja  k i 
szonych og órkó w  b y ła  p la 
now ana cen tra ln ie .

F o rm a ln ie  i  wówczas I 
dziś obow iązyw a ła  soc ja li
s tyczna zasada: w ładza — 
to  m y. Jakże różne je s t 
je d n a k  pra k tyczne  urze
czyw is tn ie n ie  te j zasady. 
W yb iera ją c przed 6 czy 9 
la ty  sw o ich  prze ds ta w ic ie li 
do w ładz m ie js k ic h  zdawa
liś m y  sobie spraw ę z ba r
dzo og ran iczonych m o ż liw o  
śc i ic h  sam odzielnego dz ia 
łan ia . T eo re tyczn ie , zada
niem  Rady b y ło  zgodne z 
po trzebam i lud no śc i zarzą
dzanie m iastem  — p ra k tycz  
n ie  b y ła  ona bezsilna na 
w e t wobec ja sk ra w ych  a 
cen tra lis tyczn ie  p lanow a
n ych  nonsensów.

Zapoczątkowana w  
1957 r. decentralizacja 
zarządzania, kontynuo
wana w  okresie ubieg
łych trzech lat, posta
w iła przed wybranymi 
przez nas w  1958 r. 
przedstawicielami do 
Miejskiej Rady Narodo 
wej i DRN-ów poważne 
zadania. Wiadomo by
ło, że jeżeli powstaną 
nonsensy — to nie z 
winy Warszawy, że ich 
rodowód będzie jak naj 
bardziej szczeciński, że 
trzeba będzie się z nich 
rozliczyć przed wybor
cami.

D ZIŚ  w praw d z ie  roczny 
budżet M R N  rów nie ż l im i
to w a ny  je s t z gó ry . (W yn i 
ka to  z ogran iczonych moż 
liw o śc i finansow ych i  m atę 
r ia lo w ych  państwa). Po
d z ia ł w e ./n ę trz n y  przyzna
n ych  k re d y tó w  na  poszcze
gólne dz ie dz in y gospodarki 
z a le ty  je d n 3 k  od R ady i 
na n ią  spada obow iązek o- 
pracow an ia  p la nu  h a rm o n ij 
negr. ro zw o ju  organ izm u 
m ie jsk iego .

Mimo wielu jeszcze 
braków — osiągnięcia 
minionego trzylecia są

bardzo widoczne. Samo
dzielność i poczucie od 
powiedzialności wobec 
wyborców były nie tyl 
ko bodźcami, skłaniają
cymi Radę do oszczędne 
go i właściwego wydat
kowania przeznaczonych 
Szczecinowi kredytów.

Oszczędnościowej Rada po
t r a f i ła  wygospodarow ać w 
latach kad en c ji poważne 
n a d w yżk i budżetowe. W 
1958 r. na dw yżka  ta  w y n io  
s ła  29,4 m in  z ł, w  1959 r .  — 
47,7 m in  z ł, a  w  1960 r. 
zam kn ie  się praw dopodob
n ie  kw o tą  15 m in  z ł. Z  nad 
w yżek  ty c h  sfinansow ano 
na jp iln ie jsze  po trzeby gos
p o d a rk i kom u n a ln e j w  w y 
sokości 31,8 m in  z ł. N a oś
w ia tę  poszło 5,4 m in  z ł. na 
hande l — 4,8 m in  z ł, na 
służbę zd ro w ia  — 2,1 m in  
z ł.

Ponadto Rada, dostrze 
gając konieczność wyko 
nania szeregu inwestycji, 
czyniła usilne starania

0 przyznanie kredytów 
dodatkowych. W 1958 
r. skutkiem starań 
MRN',' Rada Ministrów 
podjęła uchwałę o dofi
nansowaniu inwestycji 
szczecińskich na kwotę 
61.850 zł., a w 1959 r. 
Szczecin otrzymał dodat 
kowo 41,700 min zł. na 
odbudowe mostów i wia 
duktów przy Szosie Poz 
nańskiej, budowę uję
cia wody w Zdrojach
1 inne.

PROGRAM wyborczy 
m. Szczecina, zawiera
jący podstawowe zada 
nia Rady na lata 1958— 
1960, został poza dwo
ma wypadkami — w  
pełni zrealizowany, nie 
rzadko z nadwyżką. Go 
dzi się tu chociażby 
przypomnieć rozpoczę
cie odbudowy Zamku 
Książąt Pomorskich o- 
raz Czerwonego Ratu
sza, a więc inwestycji 
nie ujętych poprzednio 
ani w  programie wybór 
czym ani w  planach in
westycyjnych, na które 
jednak dzięki postula

tom społeczeństwa, Ra
da uzyskała kredyty.

Program wyborczy 
by# opracowywany w  

oparciu o propozycje 
mieszkańców wszyst
kich dzielnic Szczecina, 
w jego realizacji czyn
nie uczestniczyło całe 
społeczeństwo.

W ARTOŚĆ prac w yko n a 
n ych  w  ram ach czynów  
społecznych w  la ta ch  1958— 
1960 zam knę ła  się kw o tą  4 
m in  z ł, p rz y  nak ładach f i 
nansow ych D R N -ów  w yn o 

szących ok. 800 tys . z ł. Na 
jedna zło tów kę państwow ą 
przyp ad a ją  w ięc 4 z ło tó w k i 
społeczne. Jest to  w p ra w 
dzie o w ic ie  m n ie j n iż  w  
in n ych  m iastach P o lsk i — 
je s t to  jed na k  dużo, je że li 
zw ażym y, że tra d yc ja  czy
nów  społecznych zaczyna 
dop ie ro  zna jdow ać u  nas 
praw o obyw ate ls tw a.

Na zakończenie jesz
cze jedno. Poza ogólny
mi — szczecińska MRN 
musiała rozwiązać wie
le problemów charakte
rystycznych dla Ziem 

Zachodnich. O tym jed
nak w następnych roz
ważaniach.

A. K ILNAR

L IC Z N I K IB IC E  asy
stowali finałowym  roz
grywkom szachistów.
NA ZDJĘCIU: Zbigniew  
NARBUTT  — Z MS L i
p iany (z prawej) i  jego 
rówieśnik Edward KRA M EK — Z MS Choszcz
no. Po elim inacjach miądzywojewódzkich zwy
cięzcy wyjadą na zawody centralne, organizo
wane przez Zarząd G łów ny ZMS w  Warszawie

:< ' 1 
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(? )  Zam iast knajpy 
-  świetlica!OTO F IN A Ł  rozgry

wek okręgowych w 
ping-pongu, jakie  odbyły 
się w  tych dniach w  
św ietlicy KW  ZMS w 
Szczecinie. Da rozgry
wek uprawniających do 
udziału w  zawodach mię 
dzywojewódzkich (w  
kw ie tn iu  w  Gdańsku) za 
kw a lifikow a ło  się 19 
chłopców i  1 dziewczyn 
ka: m istrzowie rozgry
wek gromadzkich  i  po- 
wiatowych. Pingpongo
wym mistrzem woj. 
szczecińskiego został 
Eugeniusz K A ŹM IE R -  
CZUK z Nowogardu, w i 
cemistrzostwo zdobył 
Mieczysław W O ŻNIAK  
Ze Szczecińskiego Przed
siębiorstwa Budownic
twa Terenowego. Na 
zdjęciu: fina lis ta  w  de
cydującym ataku.

(a)
Foto — St. C IEŚLAK

Zamiast wódki i wina

-szachy i ping-pong
ŻYW Y ODDŹW IĘK wśród młodzieży znalazła 

inicjatywa KW  ZMS w Szczecinie, propagująca 
tzw. rozrywki świetlicowe. Młodzież w  osiedlach 
wiejskich, gromadach, miasteczkach powiato
wych i w samym Szczecinie spędza wolny czas 
w ZMS-owskich świetlicach, gdzie — obok wie
czorków tanecznych, przedstawień amatorskich, 
odczytów itp. odbywają się atrakcyjne zawody 
w tenisa stołowego i rozgrywki szachowe o na
grody.

Dziś i jutro szkolnictwu

Z A D A N I A
„malej reformy“

Z  konferencji w Kuraforium 
Okręgu Szczecińskiego

JAK już donosiliśmy, 
w  ubiegły poniedziałek 
w Kuratorium Szczeciń 
skiego Okręgu Szkolne
go odbywała się walna 
narada inspektorów i dy 
rektorów szkół, poświę
cona omówieniu wstęp
nych zadań dla przygoto 
wania reformy szkolnic
twa. (Reforma ta wej
dzie w  pełni w  życie w 
roku 1967 — po uruebo 
mieniu w szkołach pod
stawowych klas ós
mych). Reforma, to nie 
tylko przedłużenie o 1 
rok okresu nauki — 
chodzi tu  o zasadnicze 
zmiany w systemie nau 
czania, zmiany, które  
dyktu je  nam życie, 
współczesność w  całej 
swej niezmiernie skomp 
likow anej istocie.

Przygotowawczy okres 
najbliższych lat nazwa
no w kołach nauczyciel
skich „małą reformą". 
Musi on być poświęcony 
podnoszeniu do maksy
malnych granic spraw
ności nauczania, opraco 
waniu nowej sieci szkół 
tak, by uzyskać odpowie 
dnie życiowe proporcje 
w  stosunku szkół ogólno 
kształcących do zawodo 
wych  — z konieczną, zde 
cydowaną przewagą 
tych ostatnich. Tego wy

maga życie i jego współ 
czesne wymogi ćywiliza 
cyjne.

Trzeba wreszcie przy
gotować w ciągu tych lat 
kadry nauczycielskie, w 
pełni zdolne do wykona 
nia zadań „wielkiej re
formy” — zarówno pod 
względem ściśle facho
wym, jak i ideowym.

A  W IĘC — sprawność na 
uczania. W pew nym  sto pn iu  
m ie rn ik ie m  je s t tu  z ja w i
sko drugo rocznośc i (pow 
tarzan ia  k las), w zględn ie 
w  ogóle odsiew u (n ie  ko ń 
czenia szko ły). W  ro k u  
szko lnym  1958—1959 dru go - 
roczność w  naszym  w o je 
w ód z tw ie  obejm ow a ła  14 2 
proc. m łodz ieży szko lne j 
(w  sk a li o g ó ln op o lsk ie j — 
11.2 proc.). W ro k u  szko l
n ym  1959—1960 dm gorocz- 
ność ob ję ła  11 8 proc. m ło 
dzieży (ogó lnopo lsk i wskaż 
n ik  — 9,9 proc.). A  w ięc 
m im o  znacznej po p ra w y , 
pozosta jem y jeszcze W ty 
le  za przecię tną k ra jo w ą .

„Odsiew” (nie ukończę 
nie siedmiu klas) objął 
u nas w roku  1958/59 
2,6 proc. ogólnej ilości 
młodzieży, a w  roku 
1959/60 — 1,9 proc. Po
stępy w  tej dziedzinie, 
aczkolwiek widoczne, są 
jeszcze nie wystarczają
ce.

W wielu szkołach ana 
liza wykazała tendencję 
przeciążania młodzieży 
pracą domowa, kosztem

pracy w  klasie — co jest 
zjawiskiem niepokoją
cym. Ten stan rzeczy 
również wymaga zmia
ny.

Mimo, że —  w  porów
naniu z okresem między 
wojennym — mamy ol
brzymie sukcesy w  za
kresie powszechności na 
uczania — w roku szkol 
nym 1959/60 było jesz
cze w  naszym wojewódz 
twie 1262 dzieci (0,84 
proc.) nie uczęszczają
cych do szkół.

Ze sprawnością nau
czania łączy się sprawa 
wyposażenia szkół w  po 
mocę szkolne. Pod tym

względem pozostajemy 
również daleko to tyle  
za normami, określony
m i przez M in. Oświaty. 
Uzupełnienie braków 
jest podstawowym zada 
niem „małej reformy".

K U R A TO R IU M  otrzym a
ło  w  ub. ro k u  od  przew od
niczącego P rezyd ium  W RN, 
W ł. M IG O N IA  zapew nien ie 
uzyskan ia  k re d y tó w  dodat
kow ych  na te n  ce l (w  bud
żecie 1961 r.)  o kw o tę  nie- 
m nie jszą  n iż  10 m in  zł, 
Chodzi o to , b y  ob ie tn ica  
ta  została m oż liw ie  szybko 
zrea lizow ana przez nową 
radę narodow ą — do tych 
czasowa bow iem  p ra k ty k a : 
p rzyd z ie lan ia  k re d y tó w  do
dał kow ych  dop ie ro  w  ko ń 
cu roku — utrudnia tak ko

nieczną w  te j dz iedzin ie 
p la no w ą  i  system atyczną 
akc ję .

1 1/2 m in  z ł dodatko
wych kredytów przyrze 
czono również kurato
rium , na r. 1961 na nie
zmiernie uważną, nie
w ątp liw ie  podstawową 
dla przygotowania „w ie l 
k ie j re form y”  akcję 
kształcenia i  doszkala
nia nauczycieli. I  tu 
warto zacytować sta
rą zasadę: „dwa razy 
daje, kto szybko daje”...

Kuratorium przedsta
wiło bardzo szeroki i 
precyzyjny plan kształ 
cenią i dokształcania 
kadr nauczycielskich w 
naszym województwie. 
Wynikałoby z tego, że 
ilościowo  mamy w  za
sadzie zapewnioną do
stateczną ilość kadr, o-

czywiście przy bardzo 
wzmożonej intensywnoś 
ci pracy naszych stu
diów nauczycielskich i li 
ceów pedagogicznych. A 
jakościowo? Zależy to 
przede wszystkim od sa
mych nauczycieli. W  dy 
skusji zwrócono uwagę 
na zjawisko dotychczaso 
wej żywiołowości w  do
kształcaniu nauczycieli. 
W nadchodzącym okre
sie dokształcanie prze
staje już być sprawą 
„prywatną”  nauczyciela, 
staje się sprawą społecz 
ną ogromnej wagi —  i 
t.o pociągnąć musi za so 
bą wszelkie konsekwen
cje.

M ÓW IONO rów n ie ż  w ie le 
o ty m , że w ie lka  re fo rm a  
szko ln ic tw a  je s t zadan iem  
na m ia rę  naszych tru d 
nych czasów — i  dlatego 
odpow iedzia lność za je j w y  
konan ie  n ie  m oże spadać 
w y łączn ie  na b a rk i nauczy 
cie ls tw a , m us i ob jąć całe 
społeczeństwo, w szystkie 
o rgan izacje społeczne, szero 
k ie  rzesze rodz ic ie lsk ie . 
Cbodzi przecież o spraw y 
o lb rz y m ie j do n ios łośc i: by 
dz iec i nasze b y ły  w  p e łn i 
przygotow ane do życia.

Pięknym akcentem 
konferencji była powzię 
ta jednomyślnie uchwa
ła włączenia się całego 
naszego szkolnictwa do 
akcji tworzenia fundu
szu stypendialnego im. 
Lum um by., ' '  F, J.

A n k ie ta
e k s p o rto w a

SIARCZAN
SODU
— „bohater 
pozytywny“

BYŁA to właściwie rozmowa 
w tramwaju — konkretnie 
„czwórce“. Inżynier Mścisław 
Paderewski opowiedział o swych 
badaniach, jakie przeprowadził 
pod kierunkiem prof. Tadeusza 
Rosnera w  Katedrze Inżynierii 
Chemicznej PS nad nową meto
dą kalcynacji czyli odwodnienia 
soli glauberskiej.

—  Przy wytwarzaniu włókien 
sztucznych tłumaczył inż. M. Pa
derewski — uzyskuje się takie  
produkt odpadowy — uwodniony 
siarczan sodowy, znany powszech 
nie pod nazwą soli glauberskiej. 
W  tej postaci siarczan sodowy 
znajduje niewiele zastosowań, 
natomiast bezwodny siarczan 
sodowy jest poszukiwanym przez 
przemysł surowcem. Bezwodny 
siarczan sodowy znajduje zasto
sowanie przy produkcji szkła, 
szkła wodnego, ultramaryny, 
siarczku sodowego, celulozy siar 
czanowej, sody, sody kaustycz
nej i wielu innych wyrobów. 
Siarczan sodowy w postaci od
wodnionej jest w  pewnych ilo
ściach importowany do kraju.

Wobec uzyskiwania dużych ilo 
ści soli glauberskiej, zwłaszcza 
przy produkcji włókien sztucz
nych, zastanawiano się wielo
krotnie nad znalezieniem meto
dy, która pozwoliłaby w  sposób 
nieskomplikowany przetwarzać 
uwodniony siarczan sodowy w  
poszukiwany produkt. Dotych
czas znane metody wobec kło
potliwych własności soli glau
berskiej są mało wydajne i trud 
ne do prowadzenia.

— Nowa metoda —  powiedział 
inż. Paderewski — polegająca 
na suszeniu kryształów soli w  

strumieniu gorącego powietrza, 
charakteryzuje się dobrym wyko 
rzystaniem ciepła i  nie przywie
raniem siarczanu do ścian apara
tu. Opierając się na dotychcza
sowych wynikach laboratoryj
nych można stwierdzić, że me
toda ta zda też egzamin przy 
produkcji przemysłowej. Jest o- 
na stosunkowo prosta, wydajna 
i nie wymaga wielkich nakładów 
inwestycyjnych.

Sądzimy, że metodą tą zainte
resują się zakłady, w  których 
istnieje problem pozbywania się 
niepotrzebnej soli glauberskiej. 
Stosując kalcynację nowym spo 
sobem, mogą przysporzyć sobie 
dodatkowych korzyści, a co wię 
cej wpłynąć na obniżenie impor 
tu bezwodnego siarczanu sodo
wego. (wit)

S TA N IS ŁA W  SZELĄG , SZCZECIN. 
O ren tę  in w a lid zką  może się ubiegać 
p ra cow n ik , k tó ry  w ykaże 5 la t  p ra cy  
w  os ta tn ich  1C la ta ch . R ozw iązanie 
u m o w y o  pracę b y ło  zgodne z prze
p isam i, gdyż w c h w il i  w ypow iedzen ia  
um ow y b y ł Pan zd o ln y  do p ra cy.

(168)
M . W ., SZCZECIN. W  m yś l obow ią

zu ją cych przepisów  o na jm ie  loka d , 
na jem ca obow iązany je s t op łacać od  
na d w yżk i po w ie rzchn i m ieszka lne j 
do da tko w y czynsz. N ic  poda ł Pan da
n ych  dotyczących p o w ie rzchn i mięsa 
kan ia , ilo ś c i cz łonków  ro d z in y  i  w y 
sokości doda tkow ego czynszu, wobec 
czego n ie  m ożem y us ta lić  p ra w id ło 
w ości ob liczeń i  s łuszności w y m ia ru  
czynszu. (202)

BR U N O N  B A JS ZC ZA K , SZCZECIN. 
Z  lis tu  Pańskiego na leży w n io sko 
w ać, że z ło ży ł Pan skargę do Z ak ła 
do w e j K o m is ji R ozjem cze j p rzy  
WZGS w  Szczecinie o w yp ła tę  należ
ności za godz iny nadliczbow e.

Ponieważ do  c h w ili obecnej n ie  o- 
trz ym a ł Pan żadnej odpow iedzi, p ro  
s im y  w  P a ńsk im  im ie n iu  Z ak ładow ą 
K o m is ję  Rozjem czą p rzy  WZGS o 
przyspieszenie rozpoznan ia te j spra-

J . M ., SZCZECIN. D odatek rod z in 
n y  na dz iecko p rzys ług iw a ć będzie 
żonie P a ńsk ie j dop ie ro  wówczas, gdy 
dziecko p rze jd z ie  na  ca łko w ite  u trz y 
m ac ie  m a tk i. “  (238)
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To nie był
strzał na wiwat!

PREMIE
d la

oszczędzających
n a

JAK już donosiliśmy, 
Sąd Wojewódzki . w 
Szczecinie na sesji wy
jazdowej w  Nowogar
dzie rozpatrywał zagad
kową sprawę Apoloniu
sza Biegniewskiego, o- 
skarżonego o usiłowanie 
zabicia swego kolegi
Eugeniusza Cieplaka.

Było to przed 15 laty. 
26 lipea 1946 roku wie
czorem Biegniewski i
Cieplak szli w kierunku 
stacji kolejowej Runo
wo. Po drodze, w  odlu
dnym miejscu Biegniew 
ski niespodziewanie 
strzelił z pistoletu do 
Cieplaka, raniąc go w  
ty ł głowy. Pocisk przebił 
głowę i wyszedł pod o- 
kiem. Raniony upadł i 
stracił przytomność. Bie 
gniewski w  przekona
niu, źe Cieplak nie ży
ję, przeszukał jego kie
szenie, zrabował teczkę 
skórzaną, 20 tys. zł i kil 
ka dokumentów. W chwi 
li gdy Biegniewski prze 
szukiwał mu kieszenie, 
Cieplak oprzytomniał na 
chwilę i wtedy zobaczył 
stojącego nad nim Bie
gniewskiego z rewolwe
rem w ręce. Ten strzelił 
jeszcze kilkakrotnie, ale 
chybił, po czym zbiegł,

Danusi» Sabalsk* t  Re
n ia  W icherek, uczennice 
Szkoty P o dftaw o w e j n r  56 
zna lazły w c ie ra j czarną to 
rebkę «tomską. Zpubę ode
b rać m o ż n i w  Kom endzie 
D zie ln icow e j MO — Pogod 
na , pok. n r  7.

ukrywając się przez kil 
kanaście lat.

Po ucieczce napastni
ka, Cieplak ostatkiem 
sił powlókł się i dotarł 
do pewnej jednostki woj 
skowej, gdzie się nim za 
opiekowano. Mimo po
ważnej kontuzji Cieplak 
nie stracił życia, lecz 
przeleżał w  szpitalu dłuż 
szy czas.

ARESZTOWANY nie 
dawno Biegniewski sta
nął przed sądem. Przy
znał się on, że krytyczne 
go wieczoru strzelił z pi 
stoletu, był to jednak 
tylko strzał na wiwat, 
natomiast nie miał za
miaru zabić Cieplaka.

SĄD nie dał wiary wy 
jaśnieniom oskarżonego, 
że krytycznego wieczoru 
strzelił on na wiwat, 
przyjmując natomiast, że 
był to strzał umyślny w 
celu pozbawienia życia 
Cieplaka i obrabowania 
go. Sąd skazał Biegniew 
skiego na 10 lat więzie
nia łagodząc wymiar ka 
ry na podstawie amne
stii do 5 lat. Również 
wymierzoną karę 5 lat 
więzienia za nielegalne 
posiadanie broni sąd da 
rował w  całości na pod
stawie amnestii z 1947 
r. Ponadto sąd skazał 
Biegniewskiego na 2.500 
zł grzywny i orzekł utrą 
tę praw publicznych i o- 
bywatelskich praw ho
norowych na okres lat 
pięciu. (y)

mieszkania
O sta tn io ukaza ło  się za

rządzen ie dotyczące pre m ii 
gw a ra ncy jn ych  d la  oszezę- 
dza jących na książeczki 
m ieszkan iow e PKO. Usta
lano, że w skaźn ik  za X pó ł 
rocze od m etra  kw ad ra to 
w ego p o w ie rzchn i uży tko 
w ej m ieszkan ia z nowego 
bu do w nic tw a w ynosi 2.598 
zio tych . na tom iast za IX 
pó irocze — 8.858 z ł. K to  
oszczędzał w  poprzedn ich 
latach i  w  ty m  ro k u  prze 
każe sw o je  oszczędności na 
m ieszkan ie spółdzie lcze, za 
k ładow e lu b  w łasne o trzy 
m a w k ła d  pow iększony o 
262 złote na każd ym  ,,za
oszczędzonym -’ m etrze kw a 
d ra tow ym , niezależnie od 
odsetek.

W losow an iu  p re m ii pie
n iężnych, k tó re  od by ło  się 
przed k i lk u  dn iam i dw ie  
prem ie  po 9 tys . z ł o trzym a 
U cz łonkow ie  Spółdzie ln i 
M ieszkan iow ej K o le j arzy.

"  p re m ii gw a ra ncy jn e j 
rzys ta ją  przede w szy

s tk im  ko le ja rze , pocztow
cy. bu do w lan i oraz człon
kow ie  Szczecińskiej Spół
dz ie ln i M ieszkan iow ej. In 
ne zak ła dy  pracy n ie  za
bezpieczyły dotychczas osz
czędności kan dyd a tów  na 
m ieszkan ia na książeczkach 
m ieszkan iow ych. (b)

Szczecinianie
najoszczędniejsi

Ja k  w ykaza ły  ob liczen ia , 
na jw ię ce j książeczek osz
czędnościowych w  ub. ro 
k u  po s iada li m ieszkańcy 
Szczecina, N a 1.000 osób 
przypada ło  Ż78 książeczek. 
N a d ru g im  m ie jscu  uolaso 
~ a t się pow. W O LIŃ S K I 

23 książeczki), a za n im : 
STA R G AR D ZK I 171 i  LO- 
B E S K I — 151.

N a jm n ie j oszczędzają m ie 
szkańcy pow . g ry fiń sk ie go  
— 80 książeczek na 1.0Q0 o- 
sób, (b)

Nie tylko „klasyczna trójka”

ETIONAMID
— n o w y  o rę ż

w walce z gruźlicę
GRUŹLICA była do

tychczas zwalczana trze 
ma lekami: preparatem 
PAS, hydrazydem i 
streptomycyną. W wielu 
jednak wypadkach ta 
tzw. klasyczna trójka le 
ków jest mało skutecz
na.

Z przeprowadzonych 
ostatnio badań wynika 
np., że 20 proc. chorych 
na gruźlicę studentów w 
Warszawie nie reaguje 
na działanie trzech obec 
nie stosowanych leków.

Skuteczną pomocą w 
takich przypadkach bę
dzie Etionamid „Polfa” 
— nowy lek, którego 
produkcję uruchomią w 
drugim kwartale br. za
kłady farmaceutyczne w 
Jeleniej Górze i  War
szawie.

Warto zaznaczyć, że 
Etionamid, znany za gra 
nicą pod nazwą Treca- 
tor, jest produkowany je 
dynie we Francji, a w 
NRF produkcja tego le
ku ruszy również — po
dobnie jak w  Polsce — 
za kilka miesięcy.

Etionamid będzie sto
sowany w zamkniętych 
zakładach leczniczych — 
szpitalach, sanatoriach, 
prewentoriach. Lek ten 
nie znajdzie się w  sprze 
dąży w  aptekach otwar
tych, ponieważ może być 
podawany choremu tyl
ko pod ścisłą kontrolą 
lekarza -  specjalisty «—

1 to wyłącznie w takich 
przypadkach, gdy do
tychczas stosowane me
dykamenty przeciwgru
źlicze nie przyniosły po
prawy. (Wł)

Nieodwołalnie
OSTATNIE
przedstawienia

„MANON
LESCAUT“
w Teatrze 
Polskim

J A K  IN FO R M U JE k ie 
row n ic tw o  T ea tru  po lsk ie 
go, dobiega ją końca przed
staw ienia , cieszącej się 
wir.ik.Un powodzeniem  sztu 
k i V itcz5 lava N ezyala pt. 
„M A N O N  LESC AU T” .

Przed? ta w ien ie  to  grano 
ju ż  ponad 50 razy  przy  
sta le w ype łn io n e j w ido w n i. 
Jednak wobec konieczności 
zm iany rep e rtua ru  (ze 
w zględów  obsad owych) 
„M a no n  Lescaut”  grana 
będzie ju ż  ty lk o  do  po ło
w y  m arca.

SZC ZEC IŃ SKIE TEA TR Y  
D R AM ATYC ZN E p rzyg oto
w u ją  w  ty m  m iesiącu aż 
trz y  p re m ie ry : kom e d io -fa r 
sę „ŁO W C Y  GŁÓW ” , k la 
syczną kom edię Zab łock ie 
go ..F IR C YK W ZA LO 
TA C H  ’ i  s łynną „OPERĘ 
Z A  3 GROSZE”  Brechta , 
k tó rą  pam ię tam y a w ystę
pów czeskiego zespołu n ie  
zapom nianego B uriana .

<»)

V1E A T H Y

P O LS K I — „M a no n  Leeeaut”
g. 19.30
W SPÓŁCZESNY —  ..W ie lk i 
b lu l f ”  g. 19.30.
OPERETKA -  „ K w ia t  H aw ai”  
3. 19.13.

KINA

C OI OSSEUM — „O s a c M n y " g. 
10.30. 13. 15.30, 10, 20.30 — ang.
— od la t 18 — p ią te k : „Szczęś
c ia rz  A n to n i”  g. 10.30, 13, 15.30, 
18, 20.30 — po i. — od la t  12 
KOSMOS -  Ciao. c iao bambt 
no”  g. 9, n.15. 13.30, 16, łi.JO, 
21 — w ł. — od la t  16 (czwartek 
1 p ią tek)
D E L F IN  -  „M a rys ia  J k rasn o
lu d k i”  g . u ,  13, 13, 17. 19, 31 — 
po i. — od  la t  7 (czw artek i  pią 
tek)
B A Ł T Y K  *  ..Pasja ż y d a ”  * ,  
11.10, 13.30, 15.3«, 18.10, 20.20 — 
USA — od la t  16 _  panoram ie» 
n y  (czw artek i  p ią tek) 
PO M )N ,IA  -  „A k to rk a  k«iecia 
pana”  g. JS.30, 16, 11.13, 20.30 — 
rad *. — od la t  1S — p ią te k : 
„R osem arie  w śród m ilio n e ró w ”  
g. U , 13.30, 18, 18.15, 20.30 —
N R F _  od la t  18 
P IO N IE R  — „u cze ń  ezam o 
ks iężn ika ”  g. io  — „M ilcząca  
gw iazda”  g. l i ,  u ,  1*. 17, 19. *1
— NRD — od la t  12 (czwartek 
i  p ią tek)
M U z  \  (Pom orzany) —. „ u  p ro  
gu ciem ności”  g. 17.3«, IM S  — 
ang. — od la t  18.
PR O M IEŃ  — „S iód m e n iebo ’* 
g. 13,13. 18, 20.13 — fra n c . — 
od la t  16.
M AR S — „Z ą b  re k in a ”  g. 16.30, 
18.45. 21 — radź. — Od la t  12. 
F A L A  — „P roszę za m ną”  g. 
16, 18, 20 — fra n c . — od la t  W. 
P A ŁA C  M ŁO D Z1E 7Y -  ..Księż 
na G ero ls te in ”  g . 17 — węg. — 
od la t  14
SOSEN KA (Tanowo) — „O b e r 
w  do m u”  g. 18 — fra n * . — od 
la t  16.
ECHO (K rzekow o) — „O stroż
n ie  Y e ti”  g. 18, 2« — po i. — od 
la t 18,
m k w .4 (Zeieehowo) — „ t łe e o rd  
A n n ie ”  g . 18, 18, 20.2« -  USA
— "d  ia t  12.
o d r a  — O św iatow e (K rzyszto  
fa  K o lum ba 86) „ T rz e j m uszk ie 
te ro  w ie”  g . 19 — fra n c . — od 
la t  l t
P R Z Y JA Ź Ń  (Dąbie)— „K r z y k ”  
g . 17, 19 — w ł.  — od la t  1*. 
H U T N IK  (s to lczyn ) — „S zu 
kam  Ojca”  g. 17.3*. 19.38 — 
radź. — od ła t  12 
STY LO W E (H u ta  Szezeein) — 
.C h le b , m iłość i...”  g. 17.30, 
19.30 -  w ł. -  od la t  16. 
b a j k a  (Police) — „G o rzk ie  
zw yc ięstw o”  g . u ,  u  — fran c .
— o d  la t  1«.

SZCZECIŃSKIE ZAKŁADY NAWOZÓW FOSFOROWYCH 

w  Szczecinie uL Nad Odrą 65 

podają do wiadomości wszystkim zainteresowanym, że

posiadają do upłynnienia

silniki elektryczne
używane o mocy od 1.07 kW do 62 kW.

Bliższych informacji udziela Dział Zaopatrzenia i Zbytu.
688-K

na wykonanie ogrodzenia boiska sportowego 
siatką na słupkach metalowych 

o g ł a s z a  
POWIATOWY KOMITET  

KULTURY FIZYCZNEJ I  TURYSTYKI 
w Goleniowie

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań
stwowe, spółdzielcze i prywatne.

Dokumentacja do wglądu w siedzibie Powiatowego 
Komitetu Kultury Fizycznej i Turystyki w  Goleniowie. 
Oferty należy nadsyłać na adres jak wyżej.

Otwarcie ofert nastąpi 9 marca 1961 r. o godz. 10.00. 
Zastrzega się dowolny wybór oferenta bez podania 

przyczyn. 713-K

Ogłoszenia Probrcet
PR AC A

U C ZC IW A  poszuku je 
p ra cy  dom ow ej. 2upań 
skiego 17/26. 1785-G

cza 1 1 7 - 1  od godz. 
16 — 20. 1790-G

97 A R S Z A  pan ią  do opie 
k i  nad dz ieck iem  do
chodzącą p fz y jm ę . M i 
law sk iego 5 m  I. 1782-0

POMOC do dw ojga 
w iększych dz ie c i na sta 
ie  łu b  dochodzącą 
p rzy jm ę . G o leniów , 
D w orcow a S. 1786-G

NIERUCHO MO ŚCI

D O M EK jed no ro dz in ny  
p rzy  tra m w a ju  na G u- 
m leńcach sprzedam. 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
p l. H o łd u  P rusk iego 8 
na n r  257. 1791-G

GOSPODYNI dom owa 
potrzebna . A le ja  Pias 
tó w  S3/3. 1836-G

STA RS ZA p a n i do 
dziecka potrzebna od 
zaraz. Zgłoszenia od 17 
do 19, u l. Lubeck iego 
30/6. 1787-G

GOSPOSIA samodzielna 
gt go tow an iem  na sta łe 
potraebna. W a ru n k i do- 
b rd , od dz ie lny po kó j. 
U l. W aryńsk iego 14.

1783-G

W IL L Ę  m urow ana . 5 po 
ko i. ku ch n ia , łazienka, 
b u d y n k i gospodarcze, 
ogród J sad ow ocow y 
1600 m k w . w  cen trum  
m iasta , całą w o ln ą  
sprzedam  n a tych m ia s t 
z pow odu w y jazd u . 
B ie lsk  P o d la sk i u l. M ic 
k iew ioza 38 w łaśc i
c ie l. J7S2-G

POMOC dom owa po
trzebna na 9 godzin 
dzienn ie. P iram ow icza 
4a/3 -  Pogodno te l. 
428-95. 1789-GZ A O P IE K U JĘ  Się dziec 

k łe m  we w łasn ym  do 
m u. U L M . Buczka 33/4 
SD M , 17S4-G

POMOC dom owa po
trzebna . u l.  M ick le w i-

P O D Z IĘ K O W A N IE

Serdeczne podzięko
w an ie za w spó łczucie, 
pom oc i  ud z ia ł w  po
grzebie śp. Ju lia na  
k o rn ic z a , w spó łpra
cow n ikom  b iu ra , ba

zy, sklepu 391, W ojsko 
w ego Przedsięb iorstw a 
H andlow ego, G ronu 
N au czyc ie lsk iem u, Ko 
m ite to w i R odzic ie lskie 
m u i dzieciom  Szko ły  
Podstaw ow ej n r  2 t 
n r  58, s łuchaczom  k u r  
su w ieczorow ego i  
Radzie Z ak ła do w e j 
p rzy  SPBM  n r  X. K o 
m ite to w i S zko ły  M u 
zyczne j, oraz w szyst
k im  P rzy ja c io ło m  |  
Z na jom ym  składa 

Z O N Ą  Z  D Z IE Ć M I 
_____ . 1781-G

D Z IA Ł K Ę  budow laną 
1000 m  k w . w illo w a  
W zgórze N o w o tk i, Gdy 
n ia  sprzedam . O fe rty  
C ha jęckfl. O liw a , G ro t 
tg era  14. 698-K

ROZNE

Z A  D Ł U G I m o je j żony 
ob. M a r ii B ą k  zam. 
Szczecin u l. M alczew 
skiego 2/2 n ie  odpow ia 
dam  P io tr  B ą k  zam. 
Szczecin J . M alczew 
skiego 2/2. 1793-G

PIES la w e ra k  po w y 
pa dku do odebran ia . 
P ia stów  18 m  3. 1794-G

K TO  zao p ieku je  się 
dz ie ćm i w  w ie ku  2 — 5 
la t  za w ynagrodzen iem  
na k r ó tk i  okres czasu. 
M iro s ła w a  K ra ko w ia k , 
Szczecin u l.  Farna 3/6.

1795-0

K U PN O

M A G IE L  du ży  w zg lęd
n ie  m a ły  kup ię , Szcze- 
c ln -G um leńce , Łanow a 
17. 1796-G

D Y W A N  c h iń sk i, now y 
sprzedam , te l. 43-670.

179T-G

M O TO C YKL z przycze
pą sprzedam. M . Bucz 
ka  7 m 12. 1798-0

KU C H E N K Ę  gazowo-wę 
głow ą, 3 pa ln ikow ą , 
sprzedam. U l. W a ryń 
skiego 14. 1799-G

M O TO C YKL Jun a k  z 
przyczepą na do ta rc iu  
sprzedam. M o n tw iłł?  4 
m  1 (oglądać ca ły  
dzień). 1800-G

KROW Ę m łodą w ysoko 
c ie ln ą  sprzedam. Z d ro 
je  u l. W idok n r  11.

1801-G

M O TO C YKL K . 125 ccm  
oka zy jn ie  sprzedam , u l. 
K rzyw oustego «7/27. .

IW Í-G  1

K U C H N IĘ  gazową z p ie  
k a rn ik ie m  sprzedam. 
Jag ie lloń ska  7 m 1».

1603-G

IN K U B A T O R  na 200 ja j 
sprzedam. G um leńce u l. 
Lw o w ska  6. 1804-G

W Ó ZEK g łę b o k i now o
czesny ta n io  sprzedam. 
Jedności N a rodow e j
15 -» 3. 1805-G

SAMOCHÓD c ięża row y 
i  kom p le tn e  podwozie 
G AZ A A  o ka zy jn ie
sprzedam , u l. 2u pa ń- 
skiego 1J do godz. 15 
te l.  390-92. 1806-G

MOTOROWER Jaw a no 
w y  sprzedam . O fe r ty  
B iu ro  Ogłoszeń p l. H o l 
du P rusk ie go  8 na n r  
255. 1807-G

PO SZU KU JĘ p o k o ju  Z 
ku ch n ią , zw rócę koszty 
rem on tu  łu b  kauc ję . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
p l. H o łd u  P rusk iego 8 
na n r  256. 1808-G

3 POKOJE, łazienka za 
m ien ię  na 3 m ałe lu b  
dw a duże z łazienką. 
W iadomość te l. 454-24.

1BG9-G

3 PO KOJE, k o m fo rt , 
(c. o. garaż) Pogodno 
zam ien ię  na w illę  jedno 
rodz inną (k o m fo rt)  z  
dużym  ogrodem , ga ra
żem . przeznaczoną do 
sprzedaży. D zie ln ica  Po 
godno lu b  G łębokie . 
W a ru n k i do uzgodnie
n ia . W iadomość te l. 
465-51. 1810-G

R E N C ISTA poszuku je 
p o ko ju  sub loka to rsk ie 
go. H en ryka  Pobożnego 
1/9. 1811-G

2 PO KOJE z kuch n ią , 
w ygodam i, ogród w 
Szczec in-K ijew o u l. 
U c ię ta  1/2 zam ien ię na 
2 po ko je  z ku ch n ią  w 
Szczecinie. 1812-G

2 PO KOJE, sam odzie l
ne, w ygo dy  -  Szczecin 
zam ien ię na m ieszkanie 
w, Ko łob rzegu lu b  in n ą  
m iejscowość nad m o
rzem . G o łu bsk i, Szcze
c in , Bo lesław a Śm iałe
go »8/11. 1813-G

P A N IE N K A  poszuku je 
po ko ju  sub loka to rsk ie 
go. Sklep ob uw n iczy 
313 W ojska Po lskiego 
52. 1814-G

2 POKOJOW E mieszka 
n ie  z w ygo da m i w  
śródm ieściu zam ienię
na podobne m niejsze w 
now ym  bu do w n ic tw ie . 
W iadomość te ł. 34-372.

1815-G

4 PO KOJE, kuch n ia , ła 
z ienka, ogród w  Gorzo 
w te  zam ienią na 3 lu b  
2 poko je  w  Szczecinie. 
W iadomość Szczecin t e l. , 
478-36. J818-G j

PR AC O W N IC Y P O S Z U K IW A N I

T E C H N IK A  budow lanego eo n a jm n ie j z flw u le t 
n ią  p ra k ty k ą  w  bu do w n ic tw ie , o ra * jednego sto 
la rza  z a trn d n l n a tych m ia s t Z a k ła d  Rem ontowo 
B u d o w la n y  p rz y  G m in n e j s p ó łd z ie l
n i, Banie. W a ru n k i m ieszkan iow e p ra cy  i  p ła cy 
do om ów ien ia  na  m ie jscu . Zgłoszen ia k ie ro 
w a ć ; GS B an ie  pow . G ry fin o . 712-K

K IE R O W N IK Ó W  sk lepów  b ra n ży  p rzem ysłow e j 
na dzie ln icę Po lice , oraz 1 repasaezkę za tru d n i 
PSs „R o b o tn ik ”  w  Szczecinie A l.  Jedności Na 
rod ow e j 37, p o k ó j 33, 7U -K

PO TR ZEB N A ko b ie ta  um ie jąca dobrze szyć 
na m aszyn ie do p rac ka le tn iczye h . W ojska 
P o lskiego 69 — w argzta t. 1779-G

PR ZYJM Ę ucznia(cę) Z ak ła d  K ra w ie ck i, S iko r 
skiego 8. 17B0-G

PO KÓ J z używ a lnośc ią 
k u c h n i zam ien ię na po
dobne — dopłacę. W ia
dom ość te l. 471-86.

1816-G

PO SZU KU JĘ p o ko ju  __ 
b loka to rsk ie go  od zaraz. 
W iadomość te le f . 421-i 
od godz. 7.30 — 17.30.

P R ZYJM Ę panienkę 
m ieszkan ie. W iadomość 
godz. 15 — 17 Sw. M a rc i 
na 13 -  26, N lebuszewo 
k /O azow n i. 1819-G

1 PO KOJOW E m ieszka
n ie  z w ygo da m i, fro n t,  
k o ło  p l. Zgody zam ie
n ię  na podobne, n a j
chę tn ie j na Niebusze- 
w ie , te l. 471-11 w  godz. 
8 -  18. 1820-G

K A W A LE R , p ra cu ją cy  
poszuku je  p o k o ju  sub lo 
ka to rsk leg o . T e l. 397-28 
Od 8 — 15. 1821-G

3 PO KOJE, w ygo dy , 
ogród zam ien ię na 2 po 
k o le  z w ygo da m i w
śródm ieściu lu b  N iebu 
szewie. Szczecin u l. To 
maszewska 14 — 3.

1822-0

PO KÓJ, k u ch n ia , lazien 
ka , c. o. (nowe budów  
n ic tw o ) zam ien ię na 
w iększe rów n ie ż  z c. o. 
T e le fon  483-74. 1823-G

PR ZYJM Ę na pokó j 
dw óch k u ltu ra ln y c h  pa 
nów . Te l. 37-773 do 
godz. 15. 1824-G

PO SZU KU JĘ m ieszka, 
n ia . W a ru n k i oboję tne . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
p l. H o łd u  P rusk iego 8 
na n r  233. 1667-G

PO SZU KU JĘ m ieszka
n ia  za zw ro te m  kosz
tó w . S tarom ie jska  11'5.

1825-G

PO SZU KU JĘ 2 poko i z 
kuch n ią , łaz ienką . Dam 
w  zam ian po kó j z uży
w alnością ku c h n i 1 ła 
z ien k i. Koszty  zwrócę. 
O fe r ty  S trza łow ska 3 — 
8 lu b  B iu ro  Ogłoszeń 
p l. H o łd u  Prusk iego 8 

n r  358. J826-G

PO SZU KU JĘ po ko ju  SU 
b lo ka to rsk ie go  na 3 m ie 
siące. O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń p i. H o łd u  P ru  
skiego 8 na n r  239.

1827-0

ZGUBY

ZG U BIO N O  dow ód oso
b is ty  na nazw isko Jó
ze f B o gu tyń  Szczecin 
u l. WUloWa 21/8. 1828-G

U N IE W A Ż N IA  się zgu
bioną leg itym a c ję  Zw. 
Zaw . P rac. In s t. A r t. 
N r  342115, leg itym a c ję  
służbow ą w ydaną przez 
P .T . D ram . w  Szczeci 
n ie , oraz leg itym a c ję  
cz łonkow ską PSS -  w y 
dane na nazw isko W an 
da Szczęsna. 1829-G

ZG U BIO N O  leg itym a c ję  
szkolną w ydaną przez 
ZSM  na nazw isko Ber
na rd  G ron ow sk i. 1830-G

ZG U BIO NO  dow ód oso 
b is ty  n r  00 ZCC2 1375, 
przepustkę  po rtow ą  na 
nazw isko Jadw iga Wiś
n iew ska. 1831-G

ZG U BIO N O  książeczkę 
w o jskow ą dow ód osobi 
s ty , św iadectw o szkol
ne, p ra w o  Jazdy na nas 
w isko  B ron is law  Gul- 
go w sk i. 1832-0

ZG U BIO NO  św iadectw o 
śred n ie j szkoły zawodo 
w e j w  B a rlin k u  z 1 k ia  
sy na nazw isko Józef 
D o b ro w o lsk i. 1788-0

ZGUHtONO le g itym a c ję  
służbow ą n r  598 'w y d a 
ną przez Szp ita l MSW 
na nazw isko Danuta 
O k le j a k . 1833-G

ZG U BIO N O  dow ód oso
b is ty , p ra w o  ja zd y , k r  tą 
żeczkę w o jsko w ą , leg i
tym a c ję  ko le jow ą na 
nazw isko R yszard K u 
ch a rsk i i  leg itym a c ję  
ko le jow ą  na nazw isko 
Jadw iga Kucharska .

1831-G

ZGU BIO NO k a rtę  re je 
s tra cy jn ą  m o to cyk la  n r  
MO-0292 na nazw isko 
Zdzis ław  D u lko . «835-G

Ż E G L A R Z  (Oolęcino) -  „SW 1* 
flek  oskarżen i 1”  « . I I ,  29.15 — 
t iS A  -  od la t 18 
I  M A J  (Zyflow eo) — „P ó ł ta r *  
te m , pó ł serio”  g. |8, 20 — USA
— od la t  t l .
M A R Z E N IE  (W irlg ow o ) —  
„W .n eh es te r 73" ą. 16, I I  -#  
USA -  od la t  12 

)•*.. » . „ . i  — na pod*
Stawie In fo rm a c ji W EK. 
ł OTOP? ART" -N -  W oj. Pol. 
36 — „U zd ro w iska  czechosło
w ack ie ”  g. 10 _  2j

KLUBY
13 M U Z  — o l Żo łn ie rza  2 ■» 
spo tkan ie  z Rom anem  B u rz y ć  
»k im  g. 19
TPr-R _  w o j.  Polskiego »6 — 
f i lm  „ M a tu rz y s tk i"  g . 1», 2t - *  
radź.
N O T  — W oj. Po i. «7 — czynny
od g. 13 — 23
G A R N IZO N O W Y -  w a r m y n l*  
k a  5 — dans ing  g. 19

WYSTAWY
M U ZE U M  PO M O R ZA Z A 
CHODNIEGO — S ta rom łyńska  
27 — m a la rs tw o  polskie, śred
niow ieczna sztuka pom orska; 
renesansowe s tro je  książąt 
po m orsk ich  — g. 13 -  19.
W A ŁY  CHROBREGO 8 -  ar

cheologia, p rzy rod a , w ystaw a 
m orska — g. 13 — 19.
C BW A — S tarom łyńska  Ż?
— w ystaw a m alars tw a H a lin y  
B ie lczyk  — g . 13 — 19.
13 M U Z  — p l. Żo łn ie rza  S — 
*y s ^ » w a A n d rze ja  Z yw ick ie g o

SZPITALE
k l i n i k a  r n m .  d z i e c i ę c e j
— U n ii L u b e lsk ie j 1 
K L IN IK A  P E D IA T R Y C Z N A  —  
U nii LbelskieJ
P R ZYC H O D N IA  D L A  M A T K I 
I  D Z IE C K A  — iw . W ojc iee lik  
7 — g. 19 — 7 rano 
P O R A D N IA  IN TE R N IS TY C Z
N A  — W o j. P©!. 63 — g, 18—22,

APTEKI
* 2 * — N arn ize w ie sa  l i  •  te ł*  
462-36,
i lT  ° rn B w * w * w  «*61. J45-5L

TELEWIZJA
PR O G RAM  B E R L IŃ S K I

IS.3# — m m  „R yw a le  p rzy  k ie 
ro w n ic y ” , « . u  _  W dow ia ka 
•Ha dzieci od la t  12 „W ie m  to , 
®**go t y  n ie  wiesz” , i *  — om ó 
w ien ie  program u, l l . i s  _  spor 
towa. sztafeta, 18.45 — tys ią c  
w iadom ości te le w iz y jn y c h , 
18.55 — pozdrow ienia te le w iz ji 
dziecięcej, 19 — „B a d a n ia , pró 
by  i  p ro po zyc je ” , 19.3* — k ro  
m ka , p rzegląd w ydarzeń, p ro - 
?noza pogody, 2» — „ Z  życ ia  
Jednego ro b o tn ika ” , 21 — tra n *  
m is ja  ze S zw a jca rii m is trzostw  
św iata w  ho ke ju  Kanada — 
Szwecja i  ZSRR — USA, o ita t  
n ie  w iadom ośc i k ro n ik i ,

P IĄ T E K  '*

10 -  k ro n ika , 18.28 -  „z im o w a  
zabaw y” , 18.59 _  „N ie b o  wo- 
,a " .  I f M  — te s t, 13.30 — f i lm  
„P ieśń pastuszka” , l f  »  w i
dow isko d la  dz iec i od ła t  t, 
18 — u n iw e rsy te t te le w iz y jn y  
„M a te m a tyka ” , 18.5$ — pozdro 
w ie n ia  te le w iz ji dziecięce j, 
19.48 — k ro n ika , przegląd w y  
darzoń, prognoza pogody, 28 — 
u tw o ry  L . van B eetheveo 'a 
g ra  Yehud i M enuh in . 20.45 — 
tran sm is ja  ze S zw a jca rii me
czu hokejow ego NRD — N o r
wegia i W iochy Po lska, 
osta tn ie  w iadom ości k ro n ik i.

RADIO
W IAD O M O Ś C I: 15. 19, » .*« , 
SERW IS R Y B A C K I: 28.41 « .  I 
fe lie to n

SZC ZE C IN : 16.88 -  pogadanka 
h is to ryczna , 14.20 — „D ą b 'e  — 
dz ie ln ica  zapom niana p rre *  
Ü ’JmT ~  M uzYka k ra jó w
na d b a łtyck ich . 17.60 — „G ru p a  
m ło d ych  z Tczewa” , 17.2« 
i? , . m ln u t •  F n h - B a łty c k ie j. 
17 m u* y k a  taneczna. I9.M 
— Przegląd A k tua ln ośc i W y- 
brzei-a, 19.15 — szczecińska 
„Z g a d u j-Z g a d u lą ” ,

W A R S Z A W Ą : 15.3« -  d U  dzia 
c i:  -  uczym y tlę  recytow ać.

— un iw e rsy te t ra d io w y  
Z8.35 — pe łnym  głosem  o spra 
w ach m łodzieży, 21.00 — % k ra 
ju  1 te  św iata , 21.27 -  k ro n ik a  
sportow a , 21.40 _  kon ce rt
o rk ie s t r  tanecr.nyeh, 22.18 — 
„W ie czo ry  an tyczne” , 23.JI — 
m uzyka  taneczna. 
R O ZG ŁO ŚN IA H AR C ER SK A: 
W ypraw y, prrv-eedy, c(ekawost 
k i -  „K om andos, e m m a  rę-

k in a  te r e n o w e
NOW OGARD (Orzeł) A n i 
w id u  an i s iy ch n ”  — f r .  
M IĘD ZY ZD R O JE  (S łow ian in) 

z M o a lk ,ł"  -  
K A M IE Ń  (Fregata) — „Cór««». 

— a n s i, am er.

Ä . Ä ei - _ s ? ’r "
b ły * l£ 1w i?e” <! P ru s . r  ” C ra fn *
DĘBNO (Przedwiośnie) ~  „ A k t  
oskarżen ia”  — u s ą  7
G R YFIC E (C apito l) -  «K ażdy 
może m nie zab ić”  — f r . *

s n  -
O O L P m o w  CWWal _  . M l i ,  

~  f r -
CHOSZCZNO (Z n łc rt — 0 »!
« . r a i  u w
M T S I.IB O R Z  (Słońce) _  „ M a  
i-yn a rn i strzeż ^
s w iN o ta s c r e

STA RG AR D  (Ina) — „ H - l ”  — 
łu g .
W .4RSZOW  (V ine ta) ,v i» -  
a io w i*  na  ^



S r  82 (3163) f c u n r g f l  ->  s t r o n *  t

SPORT ❖  SPORT *
Prawie 5 0 0  chłopców

z 36  zespołów
w turnieju piłki ręcznej
o Puchar „Kuriera Szczecińskiego“

JEDNĄ % dorocznych imprez sportowych 
organizowanych przez redakcję sportową 
„Kuriera Szczecińskiego" jest halowy tur
niej piłki ręcznej chłopców. Tegoroczne 
zainteresowanie tą imprezą, której inicja
torem i współorganizatorem jest Inspekto
rat Oświaty przeszło najśmielsze oczek iwa 
nia. Ogółem zgłosiło się około 500 chłop
ców spośród 36 drużyn.

Szwajcaria
na ekranach
telewizorów

JU Ż  JUTRO , w  p ie rw  
azym dn iu  hoke jow ych 
m is trzostw  św iata , jak i«  
rozgryw ane będą w 
Szw a jca ra , przeprow a
dzona zostanie w  pro
gram ie E u ro w iz ji i  In te r  
w iz ji  tran sm is ja  dw óch 
spotkań m is trzo w skich .

Szezeciniacy odbiera ją 
cy  program  b e r liń s k i za 
pośrednictw em  s ta c ji 
he p te lbe rsk ie j, zobaczą 
od godz. 20.45 przebieg 
spo tkan ia  NRD — NOR
W EG IA  a następnie 
mecz W ŁO C H Y — PO L
SK A. w’ k tó ry m  Po lacy 
w yda ją  się być  pew ny
m i fa w o ry ta m i. (ck)

Pierwszy
m e cz
w Lasku

NIEPEWNA POGO
DA nie odstraszyła licz
nych miłośników pił- 
karstwa, którzy tłumnie 
zjawili' się wczoraj na 
stadionie w Lasku.

I I  ligowcy rozegrali 
sparringowe spotkanie 
7. ambitną drużyną Świ
tu Skolwin wygrywając 
6:0 (2:0). Najlepszym
strzelcem byl LUKO- 
SZEK, który doskonale 
czuł się w ataku, zdo
bywając 3 bramki.

Arkonia wyszła ra  
boisko w składzie: Pat
kowski, Skibiński, No* 
wak, Kurzyca, Bończak, 
Wesołowski, Jeromimek, 
Ptok, Pudłowski, I.uko- 
szek. Krajewski. Po 
przerwie Pudłowskiego 
zmienił Pytlik. (m)

TURNIEJ ma na celu 
sprawdzenie obecnego 
poziomu gry młodzieży 
i jednocześnie jest wykła 
dnikiem pracy wycho
wawczej nauczycieli w 
SKS-ach. Ustali się też 
w czasie turnieju kandy 
datów do reprezentacji 
miasta na turniej o Me
moriał Bronisława KON 
DRATOWICZA.

Pierwsze spotkania e- 
liminacyjne odbywać się 
będą systemem pucharo 
wym, a najlepsza dzie

wiątka rozegra dalsze 
mecze systemem „każdy 
z każdym", w grupach 
trójkowych. Otwarcie 
tej imprezy nastąpi w 
sobotę 4 marca o godz. 
9 w  hali sportowej przy 
ul. Ku Słońcu (dojazd 
tramwajem nr 8 w kie
runku Gumieniec). Po
czątek spotkań w  nie
dzielę o godz. 10.

W sobotę walczyć bę
dą od g. 9 drużyny na
stępujących szkół: Szk.. 
nr 34 ze Szk. nr 22, 18 z 
43. 1 z 27, 25 z 28, 36 z 
58, Szk. nr 4 z Polic ze 
Szk. nr 41. 10 z 17, 23 z 
3 j 38 z 42.

Przypominamy, że zwy 
cięski zespół otrzyma Pu 
char przechodni ..Kurie 
ra Szczecińskiego”, któ
ry  w ubiegłym roku wy 
walczyła drużyna Szko
ły Podstawowej nr 16.

(k)

Z nad zielonego stołu
D W A C IEK AW E 
PO JED YN KI 
W  I  L ID ZE

SOBOTA i  n iedz ie la  p rzy  
nifjs ie  m iło śn ikom  tenisa 
sto łowego dw a ciekaw e 
spotkania -o m istrzostw o- I  
l ig i.  4 bm . o  go d /. 17 AR 
K O N IA  gościć będzie łódz
k i START. W  pierw sze j 
rundz ie  szczecinianie prze
g ra li z tym  zespołem w  Lo 
dzt 4:6. Szanse rew anżu są, 
m im o  iż  w  zespole S ta rtu  
w a lczy w y typ o w a n y  na 
m istrzostw a św iata do Pe
k in u  SUPEŁ. O bok niego 
zobaczym y też CZEKANÓ W  
SKIEG O i  C ZER W IŃS KIE
GO.

W  niedzie lę gościem  stocz 
n io w ców  będzie drużyna 
S IKM JAN O W ICZA NK I. k tó 
re j A rko n ia  w  pie rw sze j 
run dz ie  rów nież uległa 3:6. 
Zespól s iem ian ow ick i p rzy - 
jodzie w  sk ładz ie : P IEC H A 
C ZEK (kad ra ), K A W C Z Y K  
i FO JC IK . T o spotkanie 
rozpocznie się o godz. 10.30 
rów nie ż w  s a li H o te lu  Ro
botn iczego p rz y  u l. B anko
w e j 2—'j.

D la  p rzyp om n ie n ia  poda
je m y  a k tua ln ą  tabelę eks
tra k la sy .

8. Bu rza  W r. 13 8 51:69
9. G r y f  T o ru ń  12 7 42:63

10. Skra W -wa 12 6 42:63
11. R uch Chorz. 12 5 39:66

I I I  L I p A

W  I I I  L ID Z E  ping-pongn 
od by ło  się osta tn io  5 spotkań. 
Orzeł I I  po kon a ł P ion ie ra  
Szczecin 8:2, B u do w la n i u- 
le g li B łę k itn y m  S targard 
3:7, Łącznościow iec rozg ro 
m il  LZS  Podlesie Sowno 
9T, C zarni p rze g ra li z O r
łem  l i  3.7, a A rk o n ia  ze 
Spartą G ry fic e  2:8.

T A B E L A  I I I  L IG I

I i  O rzeł I
2. Sparta G ry L
3. Łacznościow .
4. A rko n ia  Ib
5. O rzeł I I
6. P io n ie r
7. C zarni
8. B u do w la n i
9. B łę k itn i 

10. Podlesie

Ifca i 93:37 
15 20 79:41 
13 20 82:48 
13 15 77:53 
13 12 66.64 
19 12 56:74 
13 10 49:81 
13 9 56:74 
13 6 49:81 
12 3 36:84

3. Po l. W -wa
4. S ta rt Łódź
5. Slęza W roc.
6. S iem ianow,
7. A R K O N IA

10 16 53:28 
13 16 63.56 
13 16 64:63 
15 13 62:67 
H  U  54:68

Matusiak i Rydzyński
oraz Zaręba i Wiktorowski

finalistam i
turnieju pmgponga

PIERWSZĄ partię młodzieżowego turnie 
ju tenisa stołowego mamy już za sobą. Wy 
łoniono mianowicie finalistów w jednej i 
drugiej grupie, którzy finały rozegrają do
piero w dniu zakończenia turnieju tj. w 
niedzielę 5 bm.

W  G R U PIE  szkół podst.
p ie rw szym  fin a lis tą  został 
M A T U S IA K , k tó ry  w  
ćw ie rć fin a le  po kon a ł K la -  
pendę a w  p ó łfin a le  M ar- 
ehewę. Jego p rze c iw n i
k ie m  będzie R Y D Z Y Ń S K I. 
zwycięzca L ip ińsk ieg o  i w  
p ó łfin a le  Kędzierskiego.

F in a lis ta m i g ru p y  szkół 
Średnich zosta li: ZAR ĘB A 
i W IKTO R O W SKI. P ie rw 
szy zw yc ięży ł Padulę a na

stępn ie Paw łow skiego , a
d ru g i ła tw o  u p o ra ł się z 
M iko ła jczyk ie m  i  w  p ó łf i
na le z W ojc iechow skim .

D Z lS , podobn ie ja k  w 
poprzedn ie d n i w a lk i tu r 
n ie jow e  rozpoczynają się o 
godz. 15. W alczyć będzie 
11 zgłoszonych d ru żyn  re
prezen tu ją cych  poszczegól
ne szkoły. Zestaw  p a r u -  
s ta lo ny  zostanie dziś na 
s a li M D K .

A  K L A S A

ZA M IES ZC ZA M Y rów nież
a k tua ln a  tabe lę A  k lasy 
tenisa sto łowego. Ja k  z n ie j 
w y n ik a , jedne z lepszych 
d o  n iedaw na zespoły W lch  
ru  z L ip ia n  1 Osadnika M y 
ś libó rz  za jm u ją  w  ta be li 
ostatn ie m ie jsca. Odda ja o- 
ne p u n k ty  w a lkow erem , 
m im o  posiadan ia n ie z łych  
zaw odn ików . C zyżby to  w i 
na k lub ów ?

T A B E L A

I i  Sparta G ry f. 12 20 94:26
2. Rega Trzeb. 12 19 84 56
3. Orzeł Zyd. I I I  12 14 70:50
4. P io n ie r U  13 71:39
5. A rk o n ia  I I  12 12 66:54
6. D ąb I I  9 44:66
**. B łę k j G ry fin o  l t  8 49:61
8. W ich e r U p . 11 6 28:82
9. O sadn ik »  3 12:108

(ck)

Dziś finały 
LIGI
MIEJSKIEJ
w koszykówce

W  U B IE G ŁY M  ro ku  
org an izu jąc  tu rn ie j ko 
szyków k i ch łopców  w y  
sz liśm y z in ic ja ty w ą  
zorgan izow an ia podob
n e j im p re zy  d la  dziew  
cząt, d la  k tó ry c h  *e 
w zg lędu na n is k i Jesz
cze poziom , postanowi« 
no  w spó ln ie  z M K K M T  
zorganizow ać „L IG Ę  
M IE JS K Ą ” . Zespoły 
dziew cząt ro zg ryw a ły  
w iec mecze systemem 
..każdy z każd ym ”  bez 
spo tkań rew anżow ych .

N a  w n io s e k  „K uriera“ :

Giełda Drobnej Wytwórczości 
o tw arta  dla publiczności 

•  Zestawy narzędzi dla „SAM-ów“

PRZEMYSŁ i HANDEL
w  jednym sianą
D O M K U

hand low e będą zaw ierane 
do godz. 14, na tom iast od 
god/. 14 do 18 m ożna bę
dzie zw iedzać „Szczeciń
skie Ta rg i K ra jo w e”  
czyw iśc ie  w  m in iatu rze,

Nareszcie, po długim okresie waśni i wzajem
nych pretensji, drobna wytwórczość i handel za
czynają dochodzić do porozumienia. Zwyciężyła 
zasada, że drobna wytwórczość powinna produ
kować na potrzeby miejscowego rynku. Pierw
szym krokiem zapoczątkowującym ścisłą współ- ¿¡i* nama,cieMzie
pracę obu partnerów będzie Giełda Drobnej Wyt Drobne.) Wytwórczości -  
wórczoścl. organizowana w dniach 7 — 9 bm. Al Wojska Polskiego 78. 
W Domu Rzemiosła przv Al. Woj. Polskiego 78. P rzem ysł i handel pro

je k tu ją  urządzanie tego ty  
U dz ia ł w Giełdzie zgłosi- P“  im prea dwa razy do ro-

To nam się podoba

Wypożyczalnia
sprzętu
gospodarskiego
-  podarunkiem
dla kobiet
z śzws
k i lk a  kob ie t. P raw ie  wszę
dzie trw a ją  w ięc  obecnie 
p rzygotow an ia  do ich  świę 
ta . Szczególnie in tensyw n ie  
przebiegają one w  n a jw ię k  
szym kob iecym  przedsię
b io rs tw ie  p ro d u kcy jn ym  
Szczecina — Zakładach 
P rzem ysłu  Odzieżowego 
32 L ip ca  — gdzie pracu je  
1.80C m ieszkanek naszego 
grodu. Już w  sobotę odbę
dzie si<? tu  uroczysta akade 
m la. N ie  zab rakn ie  oczy
w iśc ie  i  k w ia tó w , a ponad
to . każda pracow nica ZPO 
otrzym a bezpła tny b ile t do 
O peretki.

M iłą  n iespodzianką bę
dzie też specjalna audycja 
przygotow ana na dz ie ń  i  
m arca przez zak ła do w y ra
diowęzeł. L iczn e  mamusie, 
pracujące w  ty m  zakładzie, 
w ys łucha ją  na gra nych na 
taśmę m agnetofonow ą ży
czeń i  po zdrow ień w yg ło
szonych osobiście przez ich  
pociechy przebyw ające 
przedszkolu.

N atom iast d la  o k . 
kob ie t za tru dn ion ych  w  po r 
cie zorgan izu je się w ieczór 
n icę z lam pką  w ina . Spot 
kan k i tego rod za ju  odbędą 
sie we w szystk ich  oddzia
łach po rtu .

N a jb a rdz ie j oryg ina lnego 
i  szczególnie pożytecznego 
pom ysłu  uczczenia D n ia  
K o b ie t na leży  jed na k  po
g ra tu low ać Radzie Zakla- 
io w e j Szczecińskich Z ak ła
dó w  W łók ien  Sztucznych. 
Postanow iono tu  urucho
m ić  w  d n iu  8 m arca przy 
zakładow ą w ypożyczaln ię 
sprzętu, k tó ry  u ła tw i p ra 
ce dom ową każdej gospody 
n i.  Za posiadane obecnie 
fundusze zaku p i się przede 
w szystkim  t r z y  p ra lk i elek
tryczne. N atom iast po  po
dzia le funduszu zakładow e 
go za ro k  ub ieg ły , w ypoży 
czalnia uzyska da lszy róż 
nego rod za ju  nowoczesny 
sprzęt gospodarski. (dm j

.Włóczykije”

Nowy sezon
Dziś iJ. w  czw artek o 

godz. 18 odbędzie się w  k lu  
bie P T T K  zebran ie tu ry 
stów z K o ła  „W ie rc ip ię ty ”  
poświęcone m . in . opraco
w an iu  p ro gram u im prezy, 
k tó ra  za inauguru je  tego
roczny sezon tu rys tyczny . 
Dzięki o fia rnośc i WKKF1T, 
W oj. K o m is ji Z w ią zków  Za 
w odow ych i  Szczecińskie
go W ydaw n ic tw a Prasowe
go, któ re  o fia ro w a ły  w arto  
ściowe fa n ty  ogólnej w a r
tości oko ło 1.500 zł, podczas 
im prezy odbędzie się lo te
r ia . z k tó re j dochód ma 
być przeznaczony na bez
pła tna a tra kcy jną  w yciecz
kę dlą „W łó c z y k ijó w ” ,

Spółdzie ln ia

Z ak ła dy  P rzem ysłu *JU- Następna gie łda ©dbę- 
W ełnianego — Choszczno, uzie się praw dopodobnie w  
Pyrzyo.kie Zak łady Spożyw s ie rpn iu  lu b  w rześn iu  b r.

-----------------  B o t. j , a  m arginesie
,. ży  na g ie łdz ie  _ 
a N iem n ie j jed na k

opatrzenia i  Z b y tu  ze be jrzeć ekspozycje . 
Szczecina i Słupska. Cen- gó lnycb  producentów  
tra la  P ryw atnego P rzem y- poz.nać się z  w ach larzem  
słu. Spółdzie ln ia im . „7  L i produkow anych w  naszym 
stopada", W ZSP. Szczecin- w o jew ództw ie  w yrobów .

ŻSS „S po łem ” , Rze- JY g ie łdz ie  n ie  ^będzie, 
m ieśln icze Spółdzie lnie Za * *

sk ie  Z ak ła dy  Spożywcze 
PT, G ry fiń s k ie  i C ho jcń- 
skie ZPT, oraz św in o u jsk i 
„P o lim e r ” . Jednocześnie 
Powszechna A genc ja  H an
d low a zo rgan izu je  zb io ro 
we s to iska k i lk u  zakładów  
spółdzie lczych. Łącznie pro 
ducenci postaw ią do dyspo 
z y c ji ha nd lu  to w a ry  spo
żywcze i  przem ysłowe w a r 
tości oko ło 100 m in  z ł.

P rzedsięb iorstw a hand lu  
hurtow ego ukażą na g ie ł
dzie w y ro b y , na k tó re  po 
szuku ja producentów . Has
łem  te j akc ji je s t — „1001 
drob iazgów  u ła tw ia  życie” . 
B a rto  tu  dodać, że czyni© 
no są sta ran ia , aby zaofe
row ać ha nd low i de ta liczne
m u  zestawy narzędzi, n ie 
zbędnych d la  do jnow ych 
„m a js te rk le p kó w ”  spod 
„ k u r ;e rowskiego”  znaku 
„S A M ” .

W tra k c ie  wczorajsze j 
k o n fe re n c ji prasow ej z 
udzia łem  przedstaw icie li 
w yd z ia łó w : ha nd lu  i  prze 
m ys łu  zaproponow aliś
m y , aby podw oje g ie łdy  
zostały otw arte d la  pub
liczności. P ro je k t te n  zy 
ska ł poparcie obu stron.

A - K .

Plenum 
WK SD

3 m arca b r . odbędzie się 
poszerzone, IV  P lenum  Wo 
jew ó dzk ieg o  K o m ite tu  
S tro nn ic tw a  . D em okra tycz
nego V  "Szczecin ie, k tó re  
dokona oceny przebiegu 
n iedaw nego V I I  Kongresu 
S tro nn ic tw a  D em okra tycz
nego, us ta li p la n  kam pan ii 
pokongresow ej w  połącze
n iu  z kam pan ią wyborczą 
do Rad N arodow ych i  Sej
m u na te re n ie  w o jew ódz
tw a  szczecińskiego.

P le nu m  za jm ie  się ró w 
nież oceną p ra cy  rad nych  
SD w  ub ieg łe j kadenc ji. Wy 
bie rze  kan dyd atów  na po
s łó w  z ram ien ia  SD oraz 
w y ty p u je  rad nych  SD do 
W RN. W  obradach w eźm ie 
udz ia ł sekre tarz C K  SD —

Ustalono, że tran sakc je  Z o fia  S typu ikow ska.

Światła wielkiego miasta

3 lata -  3 tysiące
nowych lamp ulicznych

W  1957 ro k u  Szczecin na - ta sie kon fe re nc ja , podczas 
leża ł do  m iast bardzo ź le  k tó re j om aw iano decyzję 
ośw ie tlonych, m ie liśm y o -  o p rze jęc iu  przez w ładze 
golem zaledw ie 2.784 e le k - m ie jsk ie  całokszta łtu  inw e 
tryczn ych  lam p  u liczn ych , s fy c ji ośw ie tlen iow ych. W  
Dziś — nasze m iasto  zna j ty m  ro ku  o zak ładan iu  no- 
d u je  się pod ty m  w zglę- w ych  lam p u liczn ych  decy 
dem na jed n ym  z p ie rw - dew ać będą w y łączn ie  ra - 
szych m ie jsc w  Polsce; w  d y  narodow e, a w szelk ie 
ciągu m in ion ych  3 la t  za- zw iązane z ty m  koszty po- 
insta low ano 2.736 now ych k ry w a ć  będą z w łasnych 
la ta rn i. Pod kon iec ub. ro  fu nd uszy. (p)
ku  nasze u lice  ośw ie tla ło
ogółem  5.320 lam p, w  ty m  
'..760 Jarzeniówek.

Ś w ia tło  d la  Szczecina 
to  jeden z p u n k tó w  progra 
m u w yborczego z 1958 ro ku , 
dziedzina w  k tó re j te n  pro 
gram  został zrea lizow any z 
pokaźną nadw yżką . Są 
« 'praw dzie  jeszcze u lice , 
gdzie po zapadnięciu zm ro 
k u  pa nu ją  c iem ności, lecz 
ta k ic h  p u n k tó w  je s t w  m ie 
ście coraz m n ie j. Przed 
trzem a la ty  m ie liśm y do 
czyn ien ia  i  problem em  oś
w ie tle n ia  ca łych  dz ie ln ic , 
szczególnie Dąbia. Pogodna 
J dz ie ln icy  Nad Odrą. 

N ajpow ażn ie jsza zm iana 
a korzyść nastąpiła  w 

1959 roku . k iedy to  rozpo
częto ins ta low an ie  ja rze
n ió w ek . Koszt w ym ia ny  
pu n k tu  św ’et!nego żarowe
go jes t w praw dzie  o olcolo 
16 z ł niższy od zainstalow a 
n ia  św ie tló w k i, lecz lam - 

ja rzen iow e zużyw ają 
znacznie m n ie j p rądu , co 
w  całokszta łc ie gospodarki 
energetycznej stanów ; o po 
••'a tnych oszczędnościach.

Z an o tu jm y  ciekaw ostkę : 
aby u trzym ać w szystkie 
p u n k ty  św ietlne, bez przer 
w y  p ra cu ją  ek ip y złożone 
z 6 m onterów , dwóch kie
row ców  sam ochodowych o- 
—  16 zapalaczy.

tych  dn iach w  zakła - ___
dach energetycznych od by  dnU

JU TRO  o  godz. 18 odbę
dzie się w  K lu b ie  P Z ITB  
przy  A l. W ojska Polskiego 
99 spotkanie z delegatami 
uczestn ikam i IV  Kongresu 
Tech n ikó w  Po lsk ich .

« •  *
D ZISIEJSZA dysku s ja  nad 

ks iążką m aryn is tyczna red. 
R. B u rzyńskiego zapowie
dziana na g. 1» w  K lu b ie  
..13 M uz”  zakończona zo
stanie w yśw ie tlen iem  ama
torsk iego f i lm u  kró tko m e - 
< razowego p t. „D o m in u m  
m a r i B a lt ic i” , któ rego 
tw órcą  Jest a u to r  książki.

*  •  •
T ow arzystw o P rzy jaźn i 

P o lsko-R adzieckie j p rzy  
WZSP organ izu je  w  K lu b ie  
Spółdzie lców  ciekaw ą w y 
stawę fila te lis tyczną . Na 44 
planszach umieszczone bę
dą znaczki C h ińsk ie j Repu 
b l i łd  L u do w e j, o tw a rc ie  
w ys taw y  nastąpi 2 marca 
o godz. 19 i m ożna ją  bę
dz ie  zw iedzać w  ciaau 10

Pochwała
„Manon“

„PISZĘ ten l i r !  
pod wrażeniem, ja *  
kie opanowało mnie 
podczas oglądania 
sztuki p. tt łrM A - 
NON LESCAUT\  
Pani KazimiefoW- 
ska, jako Manon i  

P. Matwiszyn jako kawaler de$ 
G rieux by li wzruszający ł  dzięki 
n im  przeżyłam czarujący tołtt- 
czór. Już dawno nie miałam  <«*» 
k ie j uczty duchowej na spektak
lu. Dziękuję, bardzo dziękuję ża 
wczorajsze m ile wzruszenie. Oleń 
ka A " .  *.

Do tych słów właściwie już  nia 
dodać nie można. Są one najwyż
szą pochwałą, tym  cenniejszą, te  
pochodzą od tak zwanego szarego 
odbiorcy, a podwójnie wartościo
wą dlatego, że i  oficjalne recenzje 
tym razem są zgodne z głosami, 
dochodzącymi, z. krzeąęł- w idowni.

Głód
W M A ŁYM  ZOO” zaistniałr)

ostatnio jakieś b liżej nieznane 
nam komplikacje, związane z usta 
leniem cen na sprzedawany tam  
pokarm dla ptaszków. N ik t ną ra. 
zie nie może przewidzieć, kiedy ta  
sprawa zostanie uregulowana, a 
tymczasem wszystkie mieszkają
ce w Szczecinie papużki, kanarki 8 
inne, wymagające specjalnego od 
żywiania, ptactwo przymiera glo  
dem. Właściciel pewnej małej pa
pużki zwrócił się do nas z proś
bą o radę lub pomoc, a my apelu 
jemy do tych czynników, od k tó1- 
rych zależy ustalenie cen, by uczy 
n ily  to możliwie szybko. Ptąlci to  
też żyjące stworzenia i  jeść mu
szą, a ja k  nas poinformowano jest 
ich w Szczecinie nie mało. (hs)

Dobre chęci
W SKLEPIE MHD NR 398 ku

piono skórkowe rękawiczki, które  
przy pierwszej próbie włożeniu 
rozleciały s ię  w szwach. Rekla
macja została przyjęta z otwar
tym  sercem. K lientow i zapro
ponowano, by sam s o b ie  w y b r a ł  
takie, na jakie  ma chęć. Okaza
ło się, jednak, że wybierać nie  
bardzo było w  czym, bo wszyst
kie rękawiczki m ia ły  podobną 
wadę. Życzliwość personelu 
sklepowego wzruszyła klienta nie 
mai do łez, ale m u s ia ł  odejść z n i  
czym. Prawdopodobnie temperatu 
ra wzuszenia podskoczyłaby jesz
cze o k ilk a  stopni wyżej, gdyby 
k lientow i zwrócono pieniądze za 
rękawiczki, ale to  już  niestety, 
nie zmieściło s ię  w granicach do
brych chęci kierownictwa sklępu. 
A szkoda, byłaby to reklamacja 
doskonała. (hs)

V. W A N D A  JA Ś K IE W IC Z . Eft#8g 
słuszne, Ust w yko rzys ta m y p rzy  ok;

„ 4 A — K A Z IM ,E R Z  S IK O R S K I Z ! 
SZC ZEC IN Ą. In te rw en iow a liśm y 
Urząd P o cz lo w o -T e le ko n iu n ik łic y jo j 
obiecał sprawdzić ..biiace l ic z n ik i” .
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Jeśli nic potrafisz
-  n ie  p c h a j s ię

NA AFISZ!

DRUGA z cyklu imp- 
iez „Podwój lub odstąp”, 
organizowanych przez 
Wojewódzki Dom Kultu 
Ty na wzór włoskiej 
„LASCIA O RODOP- 
PIA ", wypełniła salę ka
meralną na Zamku Pia
stowskim niemal do o- 
statniego miejsca pu
blicznością, wśród której 
—  co należy podkreślić, 
ze szczególnym zadowo
leniem —> przeważała 
młodzież. Tematem kon 
kursu były tym razem 
pytania z zakresu teatru  
i  muzyki.

NIESTETY, zasób wia 
'domoścj z tych dziedzin, 
i  to wśród osób ubiegają

cych się o nagrody, był 
kompromitująco niski. 
Wystarczy powiedzieć, 
że stający do konkursu 
magister polonistyki nie 
wiedział, gdzie odbywa 
się akcja „POSKRO
M IE N IA  ZŁOŚNICY’' 
i nie potrafił rozpo
znać fotosów Niny AN- 
DRYCZ w  „Marii Stu
art” czy Karola ADWEN  
TOW ICZA w „Hamle
cie”. Inny konkurso- 
wicz nie miał zielonego 
pojęcia, kim jest Juliusz 
OSTERWA albo Elżbieta 
BARSZCZEWSKA, a 
kiedy miał wyliczyć cho 
ciażby trzech dyrekto
rów szczecińskich tea

trów dramatycznych, po 
długim namyśle wymie
nił nazwisko... Lesława 
M AZURKIEW ICZA! Je
śli dodamy, że młodzian, 
podobno student, po raz 
pierwszy spotkał się z 
fragmentami „BALLA
DYNY” Słowackiego — 
mamy obraz właściwy, 
aczkolwiek nie radosny.

PRZEKRÓJ odpowie
dzi na tematy muzyczne 
był znacznie bardziej 
wyrównany, a niektóre 
rozeznania (raczej tru
dne) skwitowane zostały 
przez zebranych oklaska 
mi.

b e llc je  z  s e le ró w , 

b u r a k ó w  I b a ra n in y

Paryski kucharz
szkoli orbisowskich

gastronomów

H ONOR k o n ku rsa n tó w  u- 
ra to w a l p rz y b y ły  spec ja l
n ie  z K ra ko w a  p. HORON- 
C ZY K  (na zd ję c iu ). Zdo by ł 
on m aksym alna ilość p u n k  
tó w  i  g łów ną nagrodę.

ATLAS
prehistorycznegi
człowieka

A n tro p o lo g  rad z ie ck i, M i
ch a ił Gerasim ow , k tó ry  
osiągnął sławę dz ię k i p ra 
com na u ko w ym  na  tem a t 
w yg lą d u  daw nego cz ło w ie 
ka  na podstaw ie Jego czasz 
k i,  zako ńczy ł opracow yw a
n ie  p ierw szego w yda n ia  
atlasu  antropologicznego 
na jda w n ie jszych  m ieszkań
ców  E u ro py , A z j i  i  A f r y k i.

W edług zam ierzeń uczone 
go, atlas m a  przedstaw ić 
proces fo rm o w a n ia  się czło
w ie k a  od ok re su wczesne
go p a le o litu  (oko ło  pó ł m i 
iio n a  la t  tem u) do X  w ie k u  
naszej e ry . W  sw ej p ra cy  
G erasim ow  w yko rzys ta ! w y  
kop a liska  z różnych k ra 
jó w  zna jdu jące  się w  m u 
zeach ZSRR, F ra n c ji, A n
g li i.  N RD, ChRL i  in n ych  
państw .

G eras im ow  w y k o n a ł ró w  
nież szereg p lastycznych 
p o rtre tó w  da w nych lud z i, 
— op a rc iu  o w łasną metO'

fo rm  tk a n e k  m ię k k ic h  z 
od p o w ie d n im i kośćm i czasz 
k i.  T a k  np . okreś lona fo r 
m a kośc i nosow ych odpo
w iad a  in d yw id u a ln e m u  wa 
r ia n to w i fo rm y  nosa. Sto
p ie ń  dok ładnośc i te j m eto
dy  je s t ta k  duży, że w y k o  
nane na  je j  podstaw ie m o 
de le tw a rz y  lud z i zm arfych  
n iedaw no sa ta k  podobne, 
iż  k re w n i i  zna jom i p o rtre 
to w a n ych  n a tych m ia s t ich  
pozna ją.

M etoda G erasim ow a l i 
m o ź l i  w ia  od tw orzenie in 
d yw id u a ln y c h  po rtre tó w  
da w n ych  lud z i.

w yko n a n e  przez Gerasi
m ow a m odele g łów  w y b it
n ych  lu d z i ży jących przed 
la ty  zn a jd u ją  się w  w ie lu  
m uzeach Zw ią zku  Radziec
k ieg o . (PAP).

W CZĘŚCI A R TYS TYC Z
N EJ im p re zy  „P o d w ó j lu b  
odstąp”  w y s tą p il i a rty śc i 
szczecińskich te a tró w  — 
B a rbara  B IE Ń K O W S K A  i 
Tadeusz GOC H N A. Odegra 
l i  sceny z k i lk u  p o p u la r
n ych  sz tuk, je d n a k  i  on i 
ja k b y  c h c ie li przystosow ać 
się do poz iom u n ie k tó ry c h  
od pow iedz i ko n ku rso w i-  
czów : re c y to w a li z am a to r 
ską m an ie rą , sztucznie i  
p re ten s jon a ln ie . M am y na
dz ie ję , że trzec ia  im preza 
z tego c y k lu , organ izow a
na ju ż  w spó ln ie  z W oj. 
P rzeds ięb iors tw em  Im prez  
A r tys tyczn ych  (U  m arca, 
rów n ie ż w  sa li kam e ra lne j 
na  Zam ku) będzie ba rdz ie j 
udana.

W pon ie dz ia łe k  na jw ię ce j 
zasłużonych ok la sków  zbie 
ra la  doskonała o rk ie s tra  
jazzow a Jerzego W IL K A . 
W ie lk ie  b ra w a  należa się 
zw łaszcza A n d rze jo w i M A 
Z U R K IE W IC ZO W I (trąbka ) 
i  m łodszem u W ILK O W I 
(pe rkus ja ).

Z d ję c ia : St. C ieślak 
te k s t: a

H E K T O L IT R Y  a tra m e n 
tu , k i lo m e try  gazetow ych 
szpa lt w yp isano na te m a t 
naszej ga s tron om ii. K ie d y  
zw racano uw agę p rze m y 
s ło w i gastronom icznem u, 
że dan ia  podaw ane w  re 
s ta u rac ja ch  są niesm acz
ne, spo tyka no  się zazw y
czaj z  odpow iedzią , że re
cep tu ra  p rze w id u je  ja k  
na jlepsze s k ła d n ik i, że, nie 
s te ty ... b ra k  ku c h a rz y , że... 
B y ło  ty c h  „ż e ”  ta k  dużo, 
że n ie jed en  z nas zastana
w ia ł się, czy na praw dę da
n ia  w  res ta u rac ja ch  muszą 
być n iesm aczne, je ś l i  na
w e t n ie  bardzo dośw iadczo 
na m łoda gospodyn i po
t r a f i  p rzygotow ać to  samo 
dąnie dużo sm aczn ie j w 
dom u.

Dobrze się sta ło , że pod
czas gdy w e F ra n c ji t r w a 
ją  „d w a  tyg o d n ie  po lsk ie j 
k u l tu r y  i  p o ls k ie j ga s tro 
n o m ii”  F rancu sk ie  L in ie  
Lo tn icze  „ A i r  F rance”  we 
spó l z „O rb ise m ”  z o rg a n i
zo w a ły  w  w arszaw skim  
G ran d  H o te lu  — „d w a  t y 
godn ie  fra n c u s k ie j k u c h 
n i” . „A ir -F ra n c e ”  w yp o 

życzy ło  G rand H ote low i 
na te n  okres p. C am jlle  
M a rca d ie r, szefa k u ch a rzy  
lo tn iska  w  O r ły  1 pan M ar 
cad ie r pokaza ł, co można 
ro b ić  z naszych rod z im ych  
sk ła d n ikó w  zna jd u ją cych  
się w  re s ta u ra cy jn ych  re 
cep tu rach.

„K u c h a rz , to  w ie lk i a r
ty s ta ”  p o w ied z ia ł — Rab- 
belais. O kazuje się, że z 
sele rów  m ożna ro b ić  zna- j 
ko m ite  i  bardzo zdrow e ! 
s a ła tk i, że z w y k ły  b u ra k  I 
czerw ony po da ny  na z im - I 
no z octem  i  od pow iedn io  I 
p rz y p ra w io n y  zam ien i się |

w  d e lic je , że b a ran in a , ta k  
przez w arszaw iakó w  po 
gardzana, s ta je  się p o tra 
wą godną... k ró le w sk ich  
sto łów . N ie  będziem y o p i
syw ać za w iły c h  procesów 
ga s tronom icznych , k tó ry m i 
d y ry g u je  p. M arcad ie r. Je
dno je s t na tom iast ważne, 
że podczas swego d w u ty 
godn iow ego p o by tu  w  
Polsce szef ku ch a rz y  O r ły  
p rze szko lił ku c h a rz y  o rb i
sow sk ich . C i znów  szkolić 
będą in n y c h , (d)

TUNEL
pod lodowcami
Grenlandii

Sensacyjna kon cep c ja  bu  
do w y gigantycznego tu ne 
lu  pod lo d a m i G re n la n d ii 
za in teresow ała w ie lu  kon
s tru k to ró w  w  poszuk iw a n iu  
rozw iązań te j n ie ła tw e j bu 
do w y.

T u n e l te n  m ia łb y  b yć  w 
w ie rcon y  w  lodow cach.

G d yby  ta  budow a została 
zrea lizow ana, podróżnicy 
m o g lib y , przec ina jąc G ren
lan d ię  w  poprzek, docierać 

do je j  pó łno cnych brze
gów. W  tu n e lu  ty m  p ro je k  
to da w cy  zam ierza ją  prze
p row adzić  l in ię  e le k trycz 
ne j ko le i podz iem nej. (k)

............................................. .
WSZYSTKO to było powiedziane jednym tchem* 

a kiedy Szwejk nie chciał kupić tajnych doku
mentów, pan ze spiczastym brzuszkiem rozpoczął 
nowe zdanie, jeszcze dłuższe, z którego wynika
ło, że gotów jest dać Szwejkowi wszystkie tajne 
papiery za darmo, ponieważ nie są mu one po- 
trzebhe, i że mieszka w  tym samym domu, w  
którym jest schron. Ale drugie zdanie już nie 
zostało dokończone, bo nie było ku temu potrze
by. W schronie ukazał się pan Randolff w  towa
rzystwie policjanta, którego spotkał na ulicy.

(ROZDZIAŁ X II I

w  którym Szwejk, nic o tym nie 
wiedząc, zmienia, imię i  nazwisko.

Policjant, który m iał dosyć znudzoną minę, 
kaaresztował Szwejka i zaprowadził go do komi- 
isariatu. Pan z brzuszkiem też poszedł do komisa
riatu, niosąc czapkę Szwejka, należącą dawniej 
do Wentza, jako dowód rzeczowy. Zachowywał 
się po drodze tak, jakby Szwejka nigdy w  życiu 
nie widział i nie zaszczycał go rozmową. Poli
cjant też nic nie mówił, tylko mruczał pod no
sem ordynarne słowa, odnoszące się do funkcji 
fizjologicznych. Może miał pretensję do Szwejka. 
Jnoże do pana z brzuszkiem, że mu niepotrzebnie 
kabiera czas, a może do całego świata.

W  komisariacie rozespany wachmistrz zapytał 
¡Szwejka jak się nazywa i gdzie mieszka. Zapisał 
to do księgi, a kiedy Szwejk chciał powiedzieć 
Ijeszcze kilka słów, kazał mu milczeć, grożąc wy
biciem zębów. Czapka też została zanotowana w 
księdze i schowana do szuflady, po czym inny 
zaspany wachmistrz zaprowadził go do małej ce
li, używając po drodze jednego jedynego słowa 
„los”*). Po kilku godzinach, które Szwejk spę
dził w  błogim śnie, ten sam wachmistrz zabrał 
go z celi i poprowadził do niewielkiego pokoiku 
7. zakratowanym oknem, w którym siedział po- 
tnoonik komisarza Schuster, czyszcząc fajkę ka
wałkiem zardzewiałego drutu, który znalazł na 
¡ulicy. Schuster rozpoczął badanie aresztowanego

L **1 Ruszaj sięj ¡

bardzo uprzejmie. Kazał mu usiąść i zapytał go, 
czy jest oficerem armii niemieckiej.

—  Pewnie że nie jesteście — kiedy Szwejk 
mu wyznał, że nie jest. — Sam to wiem. Chcia
łem tylko sprawdzić, czy nie kłamiecie. Skąd 
macie oficerską czapkę?

— Przez nieporozumienie, —  odparł Szwejk.
~  Właściwie to ją znalazłem pod drzewem, ale 
w  ogóle nigdy oficerskiej czapki nie miałem. 
Pierwszy raz mi się coś takiego zdarza.

—  Co się zdarza?
—  Czapka.
—  Której nigdy nie mieliście.
—  Właśnie to samo mówię.
Schuster pokazał Szwejkowi czapkę i zapyta* 

go, co to jest. Szwejk odpowiedział że czapka.
— Jestem zupełnie tego samego zdania, — po

wiedział Schuster. —  Czapka niemieckiego ofi 
cera... Gdzie żeście ją ukradli?

Szwejk przez chwilę się namyślał, a późnie- 
przypomniawszy sobie, że Ropp mu powiedzia 
aby nikomu nic nie mówił o Wentzu, oświadczy 
twardo, że widzi czapkę po raz pierwszy w  ży 
ciu.

- -  Po raz pierwszy w  życiu, —  powtórzył Schu- 
ister. —  Ale wasz zakuty łeb widział ją już kie

dyś, bo mącie na czole rysę od noszenia c iapki

która jest na was za ciasna. Włóżcie ją na chwi
lę. Tak też myślałem. Prócz lego jakieś trzy tu
ziny osób widziało was w  tej czapce w  schronie. 
Chcecie, żebym wam zoperował waszą słodką 
buzię, tak, że was wasza rodzona sukinmatka nie 
pozna?

—  Nie, — odrzekł Szwejk. —  Czy może mi pan 
dyrektor powiedzieć, jaka kara się należy za 
ukradzenie czapki?

—  Mogę. Zostaniecie powieszeni. Ale jak mi 
powiecie, gdzie ukradliście czapkę, to nie zosta
niecie powieszeni. Od kiedy pracujecie w hotelu 
„Cztery Sezony”?

■— Ja tam wcale nie pracuję, tylko mieszkam, 
— powiedział Szwejk. — Dawniej miałem pokój 
z łazienką, ale teraz to już bez łazienki, ponieważ 
przelałem wodę w wannie. I  pan mecenas Ropp, 
to jest chciałem powiedzieć pan redaktor Ropp, 
kazał mi się przenieść do innego pokoju, żebym 
się tam mył w  misce.
, -— Jaki znowuż Ropp?

— Pan Gustaw Ropp, redaktor „Tygodnika 
małżeńskiego” bo ja jestem jego sekretarzem.

Schuster długo mu się przyglądał i  wreszcie 
rzekł:

—  Wszystko kłamstwo od pierwszego do ostat
niego słowa. Jeżeli za godzinę nie powiecie mi 
prawdy, zostaniecie powieszeni.

Szwejka odprowadzono do jego celi, a Schu
ster poszedł do komisarza Dehna. Komisarz po
licji Dehn siedział przy swoim biurku, czytając 
gazetę „Der Voelkische Beobachter”. Zależało 
mu głównie na tym, żeby nie mieć nieprzyjem
ności z Gestapo i regularnie otrzymywać pensję. 
Podczas gdy Schuster informował go o stanie 
śledztwa w sprawie Szwejka, Dehn narysował 
na marginesie gazety kobiecą twarz z oczami na 
czole, bo nigdy mu się nie udawało umieścić oczu 
tam gdzie trzeba. Rozmyślając nad tym co mu 
Schuster powiedział, Dehn dorobił kobiecie dłu
gą brode i  wasy, a później rzekł1.

8.0.«*,

K O B IE C A  reprezentacj. 
P o lsk i w  7-osobowej piłce 
ręcznej k o b ie t odniosła 
w  n ie dz ie lę  sukces, rem isu  
ją ć  w  m iędzypaństw ow ym  
spo tka n iu  z  zespołem  N ie
m ie c k ie j R e p u b lik i Dem o
k ra tyczn e j 4:4. Do p rze rw y 
P o lk i na w e t p ro w a d z iły  3:2. 
T a k  w ięc rew anż za poraź 
kę poniesioną ro k  te m u  we 
F ra n k fu rc ie  nad Menem 
(5:14) zespół nasz może uw a 
żać za udany.

N A  ZD JĘ C IU  (od lew e j): 
G ó ra lczyk, Tobola , Szwa- 
bow ska, M icha lska , Su rdy- 
lta  (żona tre n e ra  naszej re 
pre zen tac ji) , W yw a lców na 
i  doskonała b ra m ka rka  — 
Ograbek,

Sztuczny
mięsień

>  O x fo rdz ie  o d b y ł się po 
raz p ie rw szy  w  W. B ry ta n ii 
pu b lic zn y  pokaz p ra cy  sztu 
czr.cRO m ięśnia . Skonstruo 
w a ł go przed 4 la ty  nauko 
w iec a m e ryka ń sk i M ck ib - 
b rn  d la  sw ej c ó rk i, d o tkn ię  
te j lo k a ln y m  porażeniem  
po p rze b yc iu  H e ine-M edi- 
na. Od nazw iska tw ó rc y  
nazw ano go „m ię śn iem  
M ckibbena” .

Sztuczny m ięsień składa 
się i  r u r k i  gu m ow ej, um ie  
szczonej w  ny lo n o w e j oslo 
n ie  i  s łuży do w praw ian ia  
w  ru c h  pa lców .

Sztuczny m ięsień rozsze
rza się i  k u rczy  podobnie, 
ja k  m ięsień lud z ik i oodczas 
o ra « * , (r)
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